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M ikołaj Ostatni.
Zdaje się już nie ulęgać żadnej wątpli­

wość., le  były car Mikołaj 11. został zabity 
w Jekaterinburgu. Zginął marnie, wywle­
czony ze swej wygnańczej kryjówki i za  
w strzelony bez dostatecznie ulegafeowa- 
ftego aparatu sprawiedliwości, k tó ry  zre- 
nztą na zbrodniarza tej miary mógł był w y­
lać wyrok jedynie najbardziej potępiający 
Zginął na w zór swych godnych antenatów^ 
tylko w warunkach o -całe piekło tragi- 
umiejszych. Tamci w mgnieniu oka spadali 
c wyżyn swej potęgi. Nagle i szybko dzia­
łała trucizna, zadana, przez ukochanych ku ­
zynów, lub bomba, rzucona ręką ubóstwia­
jących swego władcę poddanych. Mikołaj 
konał długo i s tra tn ie . Rafinowanie okru­
tną była- ta  zemsta, jaką wywarł na  nim 
trewoitowany naród.

Niepodobna dość jasno wyobrazić sobie 
męki człowieka, k tó ry  przez półtora roku 
patrzył na nieopisany upadek własny, ma 
zmierzch dynastyi, na tragiczny los kraju. 
A przecież przez dwadzieścia trzy  lata  mó­
wiono mu, że niemasz nikogo na świecie 
rówrfie potężnego, że blask jego 300-letniej 
dyn astyi jest nicugagzałr.y, że szerokie ma­
cy ludowe ubóstwiają go bezgranicznie, że 
w Rosyi isti :cje jedna tylko siła twórcza 
I trw ała: car.

_ W  artykule, poświęconym Mikołajowi, 
pisze „K uryer Warszawski", organ, polskiej 
(rtołicy, której bruk pod rządam i zabitego 
cara tyle razy spłyną! krw ią męczeńską:

„W op:nii publicznej rosyjskiej Mikołaj H. 
uchodził za -człowieka, i władcę o  duszy ija- 
ezej przeciętnej i pospolitej. Uważany był 
powszechnie za, to, co się nazywa w jęz^ jcu 
codziennym miernotą. Rzecz jednak wątpB- 
wa, ozy głos powszechny trafnie definiował 
ten charakter pełen sprzeczności i  zagadko- 
wości^ przystępny przewaadie uczuciom ,ma- 

aniający się ku  czynom utyiSuie 
mizernym, pozbawiony doszczętnie wszel­
kiej wielkoduszności, słaby a  zarazem 'za­
wzięty, w ahający , się, a  jednocześ aie a&ol- 
o ,j“ do prześmiałych decyzyj, dobrotKw y, 
a  jakże często wzburzany urazą i mieaaiwi- 
iedą. N ikt w Rosyi poza n ią nie mó£ł silę 
pochwalić, że miał trw ały  wpływ na tę  dżu­
mę, o której przecież mówiono, iż ja*t mięk­
ka i plastyczna. Człowiek nawsl ró ś  nde- 
ta ia ly , pozbawiony najprostszej odwagi ey- 
witeej, ukrywał podobno starannie ev e  o- 
(ÓLre naw et przęd najbiiższem otooMtiieni. 
A jednak jego dwuclzres t okifkoletnie pano­
wanie przepełnione jest przecież wynadka* 
mi, których jeśli nie rozwój, to  pi-tynej- 
mniej d ata  narodzin zależna b y k  prz^de- 
W6zyatkiem od. woli autokraty“ .

Gdyby zresztą ■ Mikołaj był naw et »Ąń:u- 
pełniejszą m aryonetką w rękach tw ej ku- 
maryli, to I tak rrśo uwalniałoby to  od jod­
powiedzi ałnośc i za bezmiar zbrodni, łirfcó- 
rych widownią było R osya pod jego krsra- 
Wem berłem.

Polska bardziej od innych ludów gnębio- 
■ych przez b y łr  cara t ma prawo stanąć 
■ zwłok zabitego tyrana z uczuciem oflru-

l

Twarda miłość.
(Z seryi II. „Z chłopskiej HiwyjĄ

— A ty niedojdo, gizdoku! Jużeś Ław ? 
Jużeś wrócił połedniować, a  k a jta  jeszcze 
słoneczko? Skaranie boskie z tym chłopem! 
Adyć cała wieś w polu! Jeden zagon o- 
stawił se na odwieczerz! Widzicie go!i go­
spodarz —  darła sic w uiebogłosy na swego 
chłopa Jew ka Eażelina, aże się rozlegało po 
Obejściu.

—  Ty wiesz swojo — mruknął na to Ma­
ciej Bażela, roj siadając się na ławie* pod 
oknem — a ja  zaś swtje... Ledwo cp i  się 
dowlókł do W ąsika do Piotrka, coby mu 
szkapy oddać, taka  mnie w boku kiełka 
spada i ból w piersLkac.h ułapił —  a  jy  w 
to razy z pazurami... Juże oh popphidniu 
wy judzie z pługiem i dokończy... Odrobi 

Się mu po niedzieli... j 1
—  Kiej ino robota wola gwałtu, to .zlw dy 

cię cosi w sobie zal oli —  baba na teł, ale 
już spokojniej. —  Oj, doloż moja, (dolo! 
Cięgiem ino na odrobki chodź, haru j jak  
ten czarny wól bea-caluśką wresirę i la,to — 
i bez co? Że chłop niemrawy , przez . nija­
kiej mocy w kościach, grosza nie zarobi, 
Inoby do gotowej warzy siadał, a wylegiwał 
się pod pierzyną... |

—  Juś"! prawda. Nijakiej niema jzej mnie 
9r chałupie wyreki. Niechby mnie już raz 
|a  święta ziemia przykryła...
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ohowej uigi moralnej, jaką wywołuje każdy 
ak t dziejowej sprawiedliwości, chociaż przed 
formą jej wzdryga się w danym wypadku 
łudzicie uczucie. A przecież jak ie  bezbrze­
żnie wspaniałomyślną musi być, ta  polska 
natura, skoro w jednem z pistp krakowskich 
nie zawahano się uronić nad grobem Miko­
łaja. wprost współczującej sentencyi, że roz­
strzelanie cara jest zbrodnią polityczną, 
k tó ra  różni się od pospolitej tylko tern (!), 
iż została dokonana zhioi owemi siłami, że 

śmierć Mikołaja U. jest zbrodnią spełniiio- 
ną na człowieku be&brounym", jakby każda 

kara  nie była stosowana przy bezbronno­
ści skazańca. Są fak ty  i— dowiadujemy się 
dalej z niespoitlziew ańego nekrologu — 
„które każą zaliczyć Mikołaja U. do rzędu 
wybitniejszy en reformatorów". Nieinaczej: 
reformatorów. Cóż to zreformował ów naj­
krwawszy z ©arów moskiewsldch? Oto z iw  
zwiskiem i inieyatywą jego splotło siię ^wy­
darzenie pierwszorzędnej doniosłości1' — 
projekt konferemcyi haskiej, w  równym sto­
pniu jałowy, jak  obłudny plan międzynaro­
dowej sielanki, wykuncypownuy w tymsa- 
mym mózgu, k tó ry  kierował ręką podpisu­
jącą największą liczbę wyroków tortur i 
śmierci, jaką kiedykolwiek jeden człowiek 
podpisać zdążył, liczbę, idącą w dziesiątki 
tysięcy. Doprawdy* uznanie zgoła niewcze­
sne.

Podczas pam iętnych wstrząśnięć roku 
1905 rew olucjoniści rosyjscy w .bogatej 
ówczesnej literaturze agitacyjnej przylepili 
do zmarłego obecnie cara epitet: Mikołaj 
„ O s t a t n i " ,  zaokrąglając tern porządkową, 
liczbę przy jego imieniu. W edług wszelkich 
ludzkie ii rachub prorocza ta  korek tura 
sprawdziła się w naszjoh Oczach. KOR.

Afera Mendoga II. recte książęr.ia Prachu, któ­
remu część litewskiej Rady krajowej krytym szty­
chem bez pozwolenia Ober-Ostu -zaoferowała ko­
ronę Litwy, dowodzi, jak niesłychanie trudno po 
zyskać Niemcom w wj swobodzonych i okupowa­
nych krajach ływioły godne zaufania. Taryba kon- 
spirujel Taryba, którą dobrano tak troskliwie z 
pośród najbardziej wstrzemięźliwych, przykładnych 
i skromnych tmudżkieh tubylcówl Taryba, która, 
zdawało się, jak oblubienica płonic niepohamo­
waną Łądzą połączenia się z Berlinem-obiubien- 
eaiffl Wobec podobnych doświadczeń narzuca się 
pełne goryczy pytanie, czy wogóle można na kim­
kolwiek polegać, chcąc uszczęśliwić plemiona 
wschodniej Europy poza granicami państwa Tro 
ckiego-Bornsteina.' Cbyba już tyko na G i z b o r- 
e i e - 8 t u d n i c k i m .  Kin.
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Papież Benedykt XV. a Polsce.
Niezwykło radośnie brzmiały dzwony 

kieleckich kościołów rankiem  we środę 
ubiegłego tygodnia. W itały leg* ta  papie­
skiego, porotonotaryusza Stolicy św., ks. 
Rattiuge, z Warszawy. Ludu* tłiun ełuchał 
w polniesieniu ducha uroczystej Mszy św., 
kórą mr. R atti odprawił w katedrze w obe­
cności biskupa Łosińskiego i kapituły. Gdy 
po Mszy św. ks. legat opuszczał katedrę, 
wezbrane uczucie przywiązania do Kościoła,

buchnęło falą-tłoczącej się rzeszy —  jediu 
rzucali się do nóg, inni całowali z uwiel­
bieniem ręce papieskego wysłańca. Nieraz 
już perm ie mi. R atti był świadkiem żywej, 
polskiej wiary, przecież i tmn razem wzru­
szony był do łez jej objawem,
■ Po Mszy św. ks. bickup przyjmował uro­

czyście wysłannika Ojca św. w 6wym pa­
łacu. P>wez dwa. dni zwiedzał legat wszyst­
kie in sty tuc je  Kielc. W idział, osobliwość 
tej dyecezyi: dom em.erytów-księży; zwie- 
dz:ł szpitale, stowarzyszenie św. Zyty, dom 
Związkowy młodzieży kieleckiej, drukarnię 
„Jedność",, k tórą niedawno sprawił ks. bi­
skup dla redakcyi „O jczyzny;. prowadzo­
nej przez ks. Z. Blaszczyka.. Dłuższy czas 
zabawił w seminaryum ducliownem. W iiał 
go tu taj pięlcneiii przemówieniem regens se- 
minaiyum, ks. Gaw-roński. Ks R atti w od­
powiedzi wyraził wdzięczność za serdeczne’ 
przyjęcie, za to, co widział, co czuł. Ks. bi­
skupowi za tak  wspaniało prowadzenie dye­
cezyi, duchowieństwu za tyle i ta k  skutecz- 
nęj pin.cy nad ludem, całemu narodowi za 
żywe i silne przywiązanie do Kościoła.

— Kiedy mi Ojciec św. proponował obe­
cną misyę — mówił— wymawiałem się 
brakiem sił do tak  trudnego zadania. A Oj­
ciec św. powiedział mi —  ani słowa od sie­
bie nie dodam: "„Nie bój się trudności, pój­
dziesz przecież, do narodu, u którego wiara 
pierwsze miejsce zajmuje i który pierwsze 
zajmuje miejsce wśród narodów swą po­
wszechną religijnością. Polonia sempee fi- 
de ls . P ó j d z i e s z  d o  n a r ó d  u -  m ę ­
c z e n n i k a ,  k t ó r y  z a  w i a r ę  i w o i -  
n o Ą c  k r w i  t y l e  n r z e ł a ł ,  pójdziesz do 
narodu, k tó ry  dziś jak  Łazarz wstaje z gro­
bu do nowego życia i choć jeszcze m a^ ia  
sobie śmiertelne powijaki, j u ż  n i e  fb  s  t 
w g  r  o b i e“. I przekonałem się, że T,o, <*o 
Ojciec św. mówił, Jest prawdą i  purwtórzę 
Ojcu św. za Samarytanami: wiem,, jak  dobry 
to  naród, już nie dla twego opowiadania, 
sam bou ‘em widziałem I przekonałem się
0 tern. Więcej widziałem,' 'raz a i  Ojciec św. 
mówił, opowiem mu też wszy o tk a  On my­
śli o was, on was zna, ale Jeszcze lepiej 
was pozna i bardziej pokucha, gdy mu cpo- 
witem swe wrażenie".

W  mowie tej lis. R attiego było tyle serca
1 szczerości, że w kilku momentach głos mu 
digp.ł. a serca polskie, któro go słuchały, 
tak  łatwe do współdźwięku z uczuciami dru­
gich., zadrgały również w kapłańskich pier­
siach, zwłaszcza że ton, k tóry  brzmiał w mo­
wie legata, tak  nam Jest drogim. Nie 5zt- 
wnie też, że i posiwiałym w udręce niewoli 
f młodym kapłanom, patrzącym nadzlcjnie 
w najbliższą przeszłość, wilżyła łza .oko, 
lub naw et cicho spływała po licach.

Raz jeszcze, w kaplicy seminaryjnej wy­
powiedzi?! mr. R atti słów parę dc kapła­
nów, odprawiających właśnie rekolekcye. 
W skaż;'ł na  praktyczne w rfosH  z rekolek- 
oyi: częste odwiedzanie Ohrystusa po ko­
ściołach i kierowanie się w życiu zasadą: 
,dbi Recłesia, ubi Petrus", a  Piotrem d la dye­
cezyi jest biskup. Owo ptodkre ■'lenie znacze­
nia biskupa wskazuję} jalc. trafnie ocenił le­
gat działalność obecnego przedstawiciela 
episkopatu ki d c  chi ego. To samo zresztą 
wrażenie odnosił każdy, k to  widział Bzcz‘ę-

ście rozlane po twarzach obydwu przedsta­
wicieli Kościoła, ilekroć z sobą przesta­
wał’’.

W  piątek odprowadziło Hcznle duchowień­
stwo mr. Rattiego do pociągu, któw go miał 
zawieźć z powrotem do "Warszawy.

Rzeczy polskie.
Polskość na kresacli białoruskich.

Z okolic Polocka otrzymuje „Glos" war-

IjankowycH, t. j. ee*tralizacyę,4-ałego c a -  
skiego kapitału. To zawczJęc-zają ewsmu 
dzielnemu finansiście Drowi P ro t  sowi kró- 
ry odzj^skawszy wrodność, w y k o io iy ł precy­
zyjny plan mobilizacyi czeekiego p^m  yOm.

Wiele dobrego zdziałały potężne nirdri®- 
ckie zespoły bankowe dła swego życia go­
spodarczego —  plsy.e „Frankfurter Zeb 
fiung1* —  one były tarczą osłaniającą wtef4 
k i.p rz e m y ł w  czaeies gdy  „srożyłoi eię 
wściekła nienawiść do wszystkiego co nfe- 
luieokie", gdy> tow ar nieuriecki zaczęto bee- 

szawski ciekawe i pocieszające wieści o sa-1 względnie wypierać ze zdobytych rynków,
morzutuom zwracaniu się d0 ' DOlszczyzn^J Rok 1916 i  1917 dają początek wielkim e t-
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—  Cichaj, stuliłbyś gębę, nie obrażał Pa­
na Boga —  ofuknie go wystraszona ‘Jew- 
ka. —  Cobyś ino w złą godzinę nie rzek­
ną! —  retyl Tyś nie mocny — ale mnie 
Pan Jezus siłę daje. Obstoję za dw oje. . .  
No, zelżało ci aby ociupinę?

—  E, kaj to zelżało....
■— To legnij se, legnij, w te  razy <*i po­

ścielę... Dv ja  ino tak  gadam... Wiem, co 
ciężkiej robocie nie wydolisz...

Gdy poobiadowali, jakosi Bażeia skrzep­
nął. Gębę o ta it rękawem, wsparł'się na  łok­
ciu i rzeknie do baby z wyrka:

—  Jewka!
— Abo co?
— Toli, ‘zdzieliłbym cię tera bez łeb, ino 

co dósiaguąć nie mogę...
—- Ejże! Do bitki byś się b ra ł?1 Ale za- 

czem się ruszysz, ja  chyco za warzechę...
—  A ja w te  fazy za Kgę... Bo grzanie 

patrzy ci się sprawiedliwie, coś ' tali mnie 
obsiadła pyskiem... •

—  Pyskiem? To się tak  będziesz do mnie- 
obzywmł?! A ciamajdo, grajdosie zatracony!

I w te razy jak  się Jew ka nie rzuci na 
chłopa, jak  nie weźmie go tłamsić a  kudłić 
za konopiaaty łeb —  widziałoby eię do 
imentu zatłucze. Ten leżąc, n.acha rękami, 
niby to ją szturka, broni się, a  wyzywa ba­
bę co imo wlezie —  ale po prawdzie to  m i 
ona jemu ani om jej nic złego nie zrobił. 
Niby to Btrasz-me go sprała, a w rzeczy to 
la śpasu, kóli ozgrzewki, jako i zawdys ^

Bo Jew ka Pażelina okrutnie ewege sła­
bowitego chłopa nawidziła. Seice miała la 
niego mie ino jako ślubna baba, alć kiejby 
rodzona m atka. Żyli z sobą już z dwrścia
/oków , dzieci nie mieli, baba o choć co pie­
kło mu robiła dzień na dzień — ale złości 
w tern nijakiej nie było; Cholera ją  tak  ino 
ponosiła. Zapalczywa była i ozór juże miała 
taki niecierpliwy. Kiejraiiobądź ozeżliła się
i ną dobre, wyzywali się ile wlazło, douka
kiwali do siebie niby te  koguty, obraza bo­
ska w chałupie była —  niema co rzec —  bo 
dobrego słowa jedno drugiemu nildej nie 
dało —  ale do kwardego Jankom, zawzię­
tości, jak  kejindziej nigdy me przycho­
d z iła

Okrutnie wsioscy ludzie dziwowali się te ­
mu stadłu. Siedzieli na lichych trzech mor­
gach, chłop skróś chrzypoty niewiele w go­
spodarstwie dospomógl, na  zarobek nie 
szedł, baba ino sama wszystkiemu zdzier­
żyć musiała, — a  jak, bywałe, Maciej pod 
zimę zasłabnie, to. i  na  japtebę gros# się 
w Jewczynym węzełku znaszedł.

Przed kr moszka/mi nic krzyw dowała se 
nigdy, choć zawdy upracowana była setnie 
od świtu do nocy, a  już jakby k tó ra  chciała 
co rzec na jej chłopa, oczy by  wydiapała. 
Raz w karczmie wójt mu na wydziwiał, na­
stąpił setnie n a  honór. fckoro Bazela do 
dom wrócił i  opowiedział to babie, rety , co 
Bię podziało. Rozsierdzona wpadła jak  bu­
rza do wójto.wej chalupys zwymyślała woj-

tamtpjsze.j ludności białorrskiej.
„W kilku tutejszych powiatoc I (lepol- 

skim, dziśnieńskim) —  pisze au to i® śtu  — 
język polski zastał iiznathy za urz^-Owy w 
Instytucyacli samorządowych. Sejmik po­

wiatu lepelskiego postanowił otworzyć po 
trzy szkoły polskie w każdej gminie (29 
gmin), niezależnie od tego obywatelstwo tu- 
tojsze szkoły ludowe na wsiach otwiera. 
Ponieważ jest nadzwyczajny brak nauczy­
cieli. wiec zaproponowano otworzenie w Po- 
łocku lub Lepelu sem inarium  nauczyciel­
skiego na trzy  powiaty, kosztem zariądu 
tychże powiatów i ofiarności publicznej. 
Aby więc- wyrobić personel nauczycielski 
postanowiono wysiać do W arszawy kilku 
tutejszych kandydatów  lub kandydatek na 
kursa nauczycieli ludowych, by ci po po­
wrocie mogli w  powstałam seminayytrrp 
przygotorzać personel nauczycielski z Bił 
miejscowych. W łościanie polscy, białoruscy 
i rosyjscy "żądaia nauki języka polskiegc i 
otwarcia polskich szkół, a nawet był taki 
wypadek, Iż w  jednej wsi włościanie pra­
wosławni wyraucili nauczyciela Moskala i 
zażądali otwarcia polskiej Bzkoły z polskim 
m uczycielem “. -■

W ten  sposób w sdiodzą przedwieczne po- 
siewy "aszej kultu-y  n& kresach Rzeczy­
pospolitej, s

Mobilizacja kapitału.
NiemSecka pt?»sl goejpodąr za notuje i  pe­

wną dozą irytacji fafet eibuz-Timieti zeapołów 
bamikowych, jakie tworzy Aagtóa, przygoto­
wując się do iwaiW gospodarczej ze swym 
konkurent em —  Niemcami. TV<k w całwm 
ustroju gospodanesym jak ! bankowości An-

Slia (jak twiendzf rj?'r».nkfuraer Ze#tTrrig*v) 
o wybuchu wojny bv!» konserwajtywną. 
Nie budziły u niej nainteresowpuia wielkie 

urzownofy, JrMe zaszły w bankowości w 
Stanach z  Jednoczony oh t  k tó re  przciszcze- 
pkuS poczynano w Europie, ą  przed ewszyst- 
j^em w Niemczech. Amerykańskie metody.: 
paao.wap.ie karteli I trustów , syndykaHz.a- 
erri zadomowiły si’ę w  Niemczech, uzupeł­
nione jeszcze t,o;df?mtoii formami onranizar 
cyjnemi, wzorka.mii, któn® nieworoicao mar 
śkido~ać począi Wiedeń ,* obecnie Buda­
p esz t Nr. dobre Czechów pędnie! ć naffeir, 
że oni równocześnie z Niemcami przystąpili 
dot zmodernizował.'' a, swej banhrówoścr, a  na- 
wo.t; pod wzglądem spoistości Niemców 
praeśelgaęlf, tworząc związek związków

ta, wójtową, a wrzeszczała przez oparełęta- 
nla, letko se ważąc, co. przed** nie ze zwy­
kłym chłopem łno z urzędnifcaieid oprawa. 
OnJeanieli zrazu wszyscy w wójtowi? cha­
łupie. Ozoźlił się w ójt dopiero, jak Bsże- 
lina wyleciała.. Juśoi przesiedziała potem 
dwa dni w hareście —  ale nikto już chłopa 
jej nie zaczepiał, bo bał się z Bażeliną zwa­
dy, jak  ognia.

ppołom banków angieteki* h, dzńąiaj liczy 
Łondyń sześć potężnych banków zamiast1 
dawnych, bo jeszcze w  roku 1917 poe.adał 
iadewuście banków, a  mianowicie:

Depozyty w milionach funtów szterlirg.:
1. ,L ondon City and Midland B rok" 220.55 

połączył-się w roku 1918 z „Lon­
don Joint. S to :k  B ank" . . . . 57.97

r  78.52
obydwa te  banki m ają lSGł filij.

2. „London County et W cstminster 
Bank" ...............................................142.23

^połączył się w r. 1018 z „Parrs B“ 6S.G3

razem m ają G60 filij.
3. j ^ a w j i a y ^ " .......................................

połączył się w r. 1918 z „London 
e t  P.ovinciał Bank" i  „L ondoi. e t 
Bouth .West" , . . . . .  .

210.89

129.uS

4.

 7 4 . M

203.O*
razem m ają 1249 filij.
„INariona! Proyinicdia!" . . . ’ . 112.5#
połączył się w r. 1918 z „Union of 
L ondor" . , .  ...........................S2.»l

j -

175.40.
razem m ają 445 filij.

5. „Lloyda Bonk" (887 filij) . . 174.06 
0. „CapkaŁ and  County" (800 filij) . 52.29

Na mekorzyść bankowości amgieteMej za ; 
notowań należy, że na olbrzymią cyfrę 1 
p-iałów deponowanych składają sdę we w?eP 
kiej mierz© —  ja-k twierdza Niemcy —  ©bor? 
łcopłfiały. Istnieje podobno zamiar dałrzrch  
fuzyj angielBkiCh banków  z zamojskimi 
1 jw? oawĄzuje się ściślejsze stosunki z sw- 
rógiein banków , tak , że Anglia przcśćśiać 
z-czyns w śmiałych pomysłach swego 
ndeakiego sąsia/la. Ażeby podjąć z nim w, 
kę, nowa jwąigkteka, połWyka bankowa 
kreślą piany zer połów bankowych z ro 
sznikaanl t  tak  poszczególne większre bnńM 
nawiązują stonnrki z włoskimi i  frur^usłw  
mi br-Aam i, juk niemniej Stanam i Zjednaj 
casonymi. .Długre wywody kończy „Ń:-arl<J 
furter Zełtung^ uwagami, że Ac gfis po tto; 
nie namierza czynniej daleko i  nichBwiej 
ti u  (. się siwym przemysłem ł handlem i n  
-prze je aa sftnyoh podstawach pfenlężnyęW

Budująo państwowość pohką nie pow1 
nfśmy lekceTOżyć cbjaa.ow, jakie wećk*' 
w bankowości obcej i śkiderd Czechów 
ty ć  nam  należy także do mćbSŁzacyi po! 
sktch kapitałów, aby zdobyć silne "MorniM
pieniężne, potrzebne dla 
bytu i Zcdrosego rozwoju

Farąodziehi<jg’(j 

R. W.

I  żyli tak . żyli, swarząc się cięgiem i wa­
dząc w obdnlnej -chabmie pod lasem, "Spo 
ro jeszcze roków. Chłopu obróciło się na 
siódmy krzyżyk, babie na szósty. Maciej 
chorzał, jak© i prródzi, ale się trzymał,

Jew ka jęła siw^pć, ale moc do roboty i o- 
brotuóść w języku zawdy jeszcze miała.

Raz, na przedwiośniu, skoro baba ranne 
pacierze odmówiła, Bażela ozwie się i, po­
ścieli:

—  Jowka, jakosi ze mną źle...
Przybiegła w ten moment do niego.
— A cóże ci, mojeśty? Boli cię w pier­

siach?
Nikaj nie boli. Ino słabość okrutna 

cięgiem ozchodzi się po mnie. Głowa kiejby 
leciała w dół, a  na ślepia ,akasi czamośić 
raz wraz się wali... 0 , toli cię te ra  nie wi- 

( dzę... Zamrę dzisia pewnikiem... Ano żył 
człek, żył —  koniec' raa- przyjść musi, a 
juści... W ola boska ... Chałupą i grunt twój, 
zapisu ją ie  jto trza , bo dziecek nie faam y... j nia Stanie..,

Leć duchem po jegomościa, coby mnie w yt 
słuchał, poktel ostatniej pary  nie puszczę!?

Na odwieczerz Jew ka była już gdow J| 
Maciej teżiL wyciągnięty na długiej słomie; 
w złożonych rękach tr zy m a ł obrazek, dwię. 
świece pnlihr się w głowach.

Poschodziły się sąsiady* i kumy. ZmówiłOj 
każda „wieczne odpoczywanie", p o d p arli 
dłomiami brody i gwarzą a  Mziwują s i t  

co to  za dopust boski, że B ażela'.pom .uł 
tak  nagle choć jeszcze do ostatka do ić  

krzepki się widział.
A Jew ka nic. Nie płacze, nie wyrzeka, 

jakby mowę straciła. Klęczy u nóg nitluĄ. 
ezczyka i cięgiem się modli i modli. N ’Jak 
kum y ruszyć jej z klęczek nie mogą. Prze^ 
gadyw ały Ń i owo, pocieszały, ciągnęły, 
coby w stała —  nadanr.o.

W  końcu jedna nó drugiej, jęły wysuwać 
się za drzwi. Wmczór się zrobił, trza było 
warze sposobić, krowy doić, obrządzać, co 

.potroa, w gospodarstwie.
Oisźa się uczyniła w Baźełowej chału­

pie.
Jew ka przeżegnała się i w stała z klęczek, 

jakby  nagle zbudzona.
Pojrzała n a  chłopa, na  bladziu’śk?e  lida, 

po których m igotały żółte blaski świec. 'Ju ­
że nie obezwie się do niej, nie ztswarzy, nio 
zwoła, ińe porwie za lagę. nie zamierzy si» 
pięścią, coby adzielić w  łeb. Leży se cicho, 
dobrze mu, wszystko mu jedno, co się aj

N
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. Urzędnicy fd a sj i toiszewfey.
Nim jaszęze Polska wysyła '• zaczęła sueje 

dzieci Ola chi cl a na Saksy i do Ameryki,  za­
częła sio emigiacya Jnt^igeiłeyi pdskiej <1 > 
Rosyi. Datuje się ona od phu-wszagb rozlio- 
ru, kiedy Judzie niema jot ni, a \y; kształceni 
i uzdolnieni, nie znajdując zajęcia odnowie.! 
nimro w kraju, szukali go w Rosyi. Jedni z nie1, 
ginęli dla Polski, gdyż już ich synowie n: 
szczyli się i zapominali o ojczyźnie, innym u- 
dawało się wrócić dd kraju i z chlubą i po 
żytkiem dlą rodaków zastoeówać doświadcz 
nie na obcej służbie zdobytej, jak Lubrtd i 
lub, Mianowski, inni natomiast, choć zostali w 
Rosy i, jednak wychowali dzieci na dobrych 
Pętaków. W Petersburgu naprzyklad na wyż­
szych nieraz urzędach można spotkać Polaków, 
którzy urodzili się w Rosyi i nigdy nie mie­
szkali w kraju, a przecie i mówią pt> polsku 
doskonale i są dobrymi Polakami.

Endgracya inteligencja polskiej do Rosy i 
miała nieraz charakter przymusowy. Tak, na- 
przyktad, 20—25 iat temu, za czasów smu­
tnej pamięci Hurki i Apuchtlna wszyscy,urzęd­
nicy Polacy, których wtedy jeszcze wielu by­
ło w różnych instytucjach, byli wezwani przez 
swoich zwierzchników, którzy zakomunikowali 
im poufnie, że mają albo podać się do dymisji, 

.albo prosić o przeniesienie do cesarstwa, gdzie 
ich spotka awans i rozmaite przywileje służ­
bowe.

Wielu wybrało to ostatnie i właśnie ćwierć 
wickH temu na urzędach w cesarstwie zaroiło 
się ml Polaków. Minęło 20—25 lat, przyszła re­

wolucja i przewrót bolszewicki. Zastał on 
owych emigrantów z przed ćwierć wieku jnż 
na stanowiskach odpowiedzialnych, otoczonych 
szacunkiem i dobrobytem. Majątku znacznego 
nikt z nich nie zrobił, ale ^oszczędności po­
siadali prawie wszyscy, prawie wszyscy wysłu­
żyli znaczne pensye, emerytury.

Bolszcwizm — czytamy w „Swiccie“ — 
zwróci! się przeciwko tym ludziom i prześla­
duje ich z cala bezwzględnością, upatrując pod­
pory starego rządu , w ludziąch, którzy byli 
raczej tych rządów ofiarami. Ciężkie i trud­
ne chwile przeżywają nasi rodacy w Rosyi. 
Poodbierano im pensye, a emerytury pozmniej- 
szano od 300 rb., pokonfiskowano fundusze i 
papiery procentowe złożone w bankach, wielu 
z nich dziś w literalnie tego słowa znaczeniu 
glod.-m przymiera.

Parę tygodni temu na cmentarzu wyborskim 
w Petersburgu pochowano senatora Władysła­
wa Żelichowskiego. Urodził się on w Peters­
burgu i dzięki wybitnym zdolnościom doszedł

da jednego z najwyższych stanowisk, pre­
zesa departamentu kasacyjnego senatu, czyli 
najwyższego sędziego w państwie. Parą lat te­
mu obchodzono uroczyście 50-letni jubileusz je 
go. a honorowała go, rzec można, cała Rosy a. 
Bolszewicy wyrzucili starca w literalnem tego 
słowa' znaczeniu na bruk. Senator oszczędno­
ści ni<* miał. Spieniężył meble, bibliotekę, po- 
sprzedawał ordery i kosztowności, a znając 
k lk a  języków, trudnił się tłomaczeniem listów 
dla jednego z towarzystw ubezpieczeniowych. 
Umarł niełedwie w biedzie. Pieuiądze na po­
gra eb dało poselstwo francuskie...

Przypuszczam, że kiedyś ambasada psolska 
zajmie -ię uregulowaniem rachunków urzędni­
ków polskich z rządem rosyjskim. Według naj- 
clmnenfaruiej.szych pojęć o prawre i sprawie­
dliwości, krzywda urzędników Polaków po­

winna znaleźć zadośćuczynienie.
Położenie naszych'rodaków w Rosyi jest tem 

tragiczniejsze, że nie mają nawet możności O- 
puszczania niewdzięcznego kraju i wrócenia do 
ojczyzny. Bolszewicy nie dają im paszportów, 
w razie zaś, gdy się któremu paszport uzyskać 
uda, ma prawo wywieźć z Rosyi nie więcej 
nad ty ją c  rubli, jedno zapasowe ubranie, je­
dną parę obuwia, cztery ^osztde i t. d. a nie 
ma prawa wywieźć bezwarunkowo ładnych 

papierów procentowych i żadnych kosztowno­
ści z Wj jątkiem obrączki ślubnej.

Jednoni słowem bolszewicy' wypędzają urzęd­
ników Polaków literalnie bez niczego, bo po­
dróż z Petersburga do IVars 7. a wy kosztuje o- 
beciiie około 700 rb.

rveh brali udział zastępca Związku metalow­
ców p. Topinok i delegaci robotników. Roko-

■Z C l l id l l  „ P i C Ś l l i  l l i ( ’W O h l i k ( l C 1 wnnia doprowadziły do Ugody, mianowicie pod-
'    zono funkeyonaryuszom fabryki dodatek

7 tai.<ęf, ~.!fiń się ściera, ^
'la i/' rozsypkę póiść i u< In Z  —

Góiir.e ścieżki duch obiera.
Ziania dziś. co w czora j w zniósł.
M owych dróg szuka jąc  gdzieści 
X u  i dii dzień  szte inne wieści, 
lin dn ia  now y sz tandar w ionie  
iło w e j w staje w ódz drużyny .
M iesi by w szystk ie  ja k  są dłorJe  
ID bark  potężny w ia z  się zrosły  
i)h i idei w ielkiej, w zniosłej.
W szystkim  św ię te j i je d y n e j.

B rzm ią  za ja d łe  w o kó ł spory:
ID czem  sw obody tk w i istota f  
Ś w ia t ja k im i pom kn ie  tory  
t d y  z  sw ych w ięzów  się w y m ota*
A tym czasem  d rw iąc  z tych  w aśni 
,'crrzmo zw iera się w ciąż ciaśniej,
C oraz szpetn iej rd zą  na* p lam i,
Żer.ie dusze w  n iecny to ry  —
P recz z b ła h ym i dążeniam i!
O drobiazgi, s łów  d źw ięk  — m nie, ,z.d  
Ma dziś dia no .» n a jw o ln ie jsza  
Z  kun  żelaznych w yrw ać  kark .

K iedy p rzeckn ą ł z  je iu tio a  m roka  
P osiw ia ły  w ja r zm ie  dziad,.
P ierw szy prom ień  je ijo  zwroku.
Ma te gw iazdę tęsknie pad ł.
Ma nią ojców  naszych oczy  
S z ły  uparcie skroś pom roczg,
Ś ród  dziecięcych la t ig raszk i 
Jei-to  sp ły w a ł k il nam  w id  
Miałyźby, d ziś m arne  / raszki 
Wole nąsze brać nam  w  łyka  
Ą  błędnego d ym  ognika  
Ćmić zbaw czego j i itra  in d l f

K ażdy z nas ciem iętycielom  
G w a łtem  niech odp łaci gw a łt,'
M-ieeJi się b łysk i ócz zeęjrzeią  
TU jed en  p iorunow y ksz ta łt,
P a rk  napięły  i ło p a tk i  _ <
Maprą ta k  na ściany k la tk i,
Ż.e odpadnie ta  zaw ora.
Co nas d zie li od swobody.
W tedy, bracia, będzie pora  
G odzić d ługo, m a rzyć  błogo  
K ędy ,  j a k  i k tórą  drogą  
Mam z w o lnym i iść narody.

Tłom. Maciej Szukiew icz,

drożvźnianv. Wczoraj popołudniu podjęli pracę.
KAMIENIOŁOMY W MIĘKINI. Wicedyrek­

tor kraj Biura kolejowego, inżynier Roman 
.Marcinkiewicz, nadsyła nam wyjaśnienie, że 
w sprawie zakupna kamieniołomów w Miękini, 
Dhrzanowie i Libiążu przez gminę miasta Kra­
kowa od firmy H. Kulka i Ska, Tow. <l ogr. 

‘ yorękąi o zdanie nie był zapytany f w  prze­
prowadzeniu tej transakcji ładnego udziału 
nie brał.

TARYFA DOROŻKARSKA. Namiestnictwo 
, we Lwowie zatwierdziło reskryptem z dnia 1 

lipca podwyższoną taryfę doróżkarską dla mia­
sta Krakowa, która obecnie przedstawia się, jak 
uastępujc: M*-

J H a  dorożek jednokonnych'. A. ta ry fa . nor- 
j ntalna (podstawowa): 1. za pierwszy kwan-
drans jazdy w dzień: z 80 h do 1.80 K (125%), 

I w nocy: z 1.20 K do 2.70 K (125%); 2. za każ- 
j d r  dalszy kwandrans jazdy wdzie ń z 60 h do 

U40 K (1-33%). w nocy: z 20 h do 2.10 K 
1150%). Dotychczas pierwszy i drugi kwan- 
lirans liczony był jednakowo. 3. Za czekanie 
za każdv kwandrans w dzień z 00 h do 1.40 K

O -> f)d •# /O), w nocy: z 90 h do 2.10 K (133%);

K R O N I K A .

Wschód słońca o jedz. 4 03 r. 
Zachód .  - ,  7 30 w
Dhsgeść dnia godzis 15 r.t. 39.

J a k  ją w te razy nie porwie jakbi jankór 
niesamowity, jak się nie rózeźli, jak ni* za­
cznie odkazywać się nieboszczykowi, a wy­
trząsać pięściami, a wydziwiać... Ino przy­
tn ą  raz wraz cosi ją za grzdykę chyta i Izy 
ciurkiem leją się po licach...

—  Miałeś ty- sumienie, miałeś ty  Boga w 
Boroń tak  mnie na staro ła ta  sierotą osta- 
wić?! Na tom się bez tyła roków przy tobie- 
naharowakt, cobym dzisia dostała taką nad- 
grodę? Takeś to dochował tego, coś mi 

przed ołtarzem zaprzysiąl: „Nie opuszczę 
cię aż do śmierci?11 Kaj ta  śmierć moja je­
szcze a ty ś  se poszedł odemnie na wieczne 
czasy!, Wiosna się zrobi, będziesz se pod 
św iętą ziemią stodziuśko spał,, ptaewo ci 
zaćwknkn, traw ka się zazieleni —  a co ci ta 
o mnie. co ja  nieboga pocznę haw samiu- 
siciika w tej pustej chałupie!... Alboś to klej 
dbał o mnie, miał jaki stanmek?... Zlyś był, 
zły, zły przez nijakiego serca —  a tera rzu­
ciłeś nikiej tego psa pod płot, niech się 
ta  sponiewiera, niech go źli ludzie dobiją, 
niech zdechnie!!... Ale poczkaj!!— za moją 
niedolę... za opuszczenie..*

Naraz moc jakaś straszliwa pchnęła ją 
wstecz i prasnęla o ziem. Przed oczyma 
zatańczyły koła ogniste. Pod czaszką niby 
młot kowalski grzmotnął z hukiem raz... 
grzmotnął drugi raz... trzeci... 

w*A . * "V * m *
TL ubogiej chałupy pod lasem wynieśli na 

mogiłki dwie .trumny. ■ ą g r i
EDMUND ZECHENTER.

  — . >  •
Z c ia s ta .

DODATKI DROŻYŻNTANE DLA 1'RZĘDNf 
KÓW MAGISTRATU. Dnia 5 b^to. uchwalili 
Rada miejska jednorazowy dodatek drożyżnia- 
ny. Już miesiąc dobiega końca, a urzędnicy 
doda^u nie otrzymali. Na prośby^ i zapytania 
dostają odpowiedź, że w kasie miejskiej brak 
gotówki. Niewątpliwie gmina sn. Krakowa 
znajduje się w trudnem położómu, zwłaszcza, 
że ponosi wiele ciężarów, złączonych x koszta­
mi aprowizacji ludności i t. p. Niemniej je­
dnak ubolewać należy, że urzędnicy magistra­
tu, którzy przy obecnych zwiększonych agen­
dach tej władzy zniuszeni są do intensywniej­
szej i bardziej wyczerpującej pracy, n:ź w cza­
sach normalnych — na ten zasiłek już parę ty­
godni muszą czekać.
Należą oni przecież do tej keznej, najbardz-iej 
klęską drożyiuianą dotkniętej siery, którą ży­
je z ograniczonych dochodów i dła której po­
moc, iai spieszniejsza, tem byłaby skuteczniej­
szą i pożądańszą. Spodziewać się należy, 4e, 
mimo wszelkich trudności, przy dobrej woli 
prezydyum miasta spirawa ta  rychło zostanie 
załatwioną i nie będzie dalej budzić rozgory­
czenia w  kolach urzędników, którzy, jak ^za­
znaczyliśmy, teraz bez porównania bardziej są 
obciążeni pracą, niż W czasach przedwojcn-

DJ PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE DYPLOMU LE­
KARSKIEGO. Pr Ignacy Ma iwan Jendcl, emer. 
lekarz salinarny i powiatowy, uchwalą wydzia­
łu lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
obchodzić będzie uroczystość odnowienia dy­
plomu lekarskiego. -Jubilat uzyskał stopień do­
ktora medycyny przed 50-eiu laty. Uroczystość 
odbędzie się 31 b. m . w  południa w Collegium 
Novum.

Z TEATRU komunikują nam: Wczorajsze 
przedstawienie „Uprowadzenia z Śecaju11 mu­
siano odwołać, z powodu przedłużającej się 
niedyspozycji pp. Lubię niecki ego i Stępniow­
skiego, którzy ju i w „Sprzedanej narzeczonej11 
współdziałali pomimo zachrypnięcia jedynie 
dla umożliwienia przedstawienia. Za zamówio­
ne bilety ka3a zwraca pieniądze. Dyrekeya 
opery czyni usilne starania o pozyskanie kilku 
śpiewaków dla umożliwienia następnych przed­
stawień, zapowiedzianych repertuarem.

ZWIĘKSZENIE STRAŻY POLICYJNEJ 
W KRAKOWIE. W najbliższej przyszłości ma­
ją być w Krakowie zorganizowane specyałne 
oddziały policyi wojskowej, których zadaniem 
będzie ściganie dezerterów, patrolowanie na 
□licach i wogółe pomaganie obecnym siiom po­
licyjnym w ich trudnych obowiązkach. Wiado- 
domość tę, pochodzącą z dobrze poinformowa­
nego źródła, przyjmą mieszkańcy niewątpliwie 
z szczerem zadowoleniem. Może dzięki zwięk­
szeniu straży policyjnej choć w pewnej części 
ustąpi orgia włamań i kradzieży.

ZAŁAGODZONY STRAJK. W poniedziałek 
funkeyonaryusze fabryki maszyn rolniczych na 
Grzegórakach pod firmą „Odlew11 (dawniej Fe- 
tereeima) wnieśli podanie do dyrekcyi o pod­
wyższenie zarobków o 50 procent i dodatku 
drożyiuianego o 100 proc., oraz o świadczenia 
apr owi żacyjne. Żądali odpowiedzi J o  dnia 27 
b. m., w przeciwnym razie mieli wstrzymać się 

md pracy. Wczoraj rano zaprzestali pracy. Wo­
bec tego przystąpiono do pertraktacyj, w któ-

4. za pakunki umieszczone na koźle, jak ku­
ny, yaki, kosze dtp., należy się dorożkarzowi 
od pierwszego pakunku: z 30 h do 50 h (50%\ 
od każdego następnego pakunku z 20 h do 
50 h fó0%). •

B. D o d a t k i  (dopłaty) p o n a d  t a r y f ę  
n o r m a l n ą .  1. Za jazdy z dworców kolejo­
wych, teatrów, balów, koncertów i t. p. wido­
wisk i miejsca zabawy, przy których wedle za­
rządzenia c. k. dyrekcyi policyi dorożki obo­
wiązane są wyczekiwać na gości, należy się 
dorożkarzowi, oprócz taryfy normalnej, jedno­
razowy dodatek (dopłata) w kwocie: z 40 h 
do 1 K (150%);.' 2. za jazdę przed Kopiec 
Kościuszki należy się: a) w razie użycia 
dorożki tam i z powrotem taryfa normalna, 
jak wyżej, nadto jednorazowy dodatek w kwo­
cie: z 80 h do 1.50 K (87); b) w razie jazdy bez­
powrotnej taryfa normalna jak wyżej, nadto 
jednorazowy dodatek w kwocie: z 1.20 K do 
2 K'(66%D Za jazdę do dzielnicy Płaszów na­
leży się: a) w razie użycia dorożki tam i z po­
wrotem taryfa normalna, jak wyżej; b) w ra­
zie jazdy bezpowrotnej płaci się po 50%, t. j.
0 połowę drożej; 4. gdy jazdę naprzód zama­
wiano na pewną godzinę, należy 'się dorożka­
rzowi z 80 h do 1 K (20%), którą nio wlicza 
się do należytości za jazdę.

C. T a r y f a  j a z d y d o  m i e j s c o w o ś c i  
p o z a  o b r ę b e m  K r a k o w a .  Za jazdę 
z któregokolwiek miejsca w obrębie Krakowa: 
1. Woli Justowskiej przed ogród dawniej ks. 
Czartoryskich tam z 4 K do 10 K (150%), tam
1 z po#xotem z czekaniem pólgodzinnsm z 5 K, 
ozekanie półgodzinne ł.2fl do 15 K (141%). 
Za czekanie powyżej pół godziny płaci się we­
dług taryfy normalnej, ja.k wyżej, tam i z po­
wrotem z czekaniem półgodzfamem z 6 K do 
18 K (150%). Za czekanie powyżej godziny 
płaci się według taryfy normalnej, jak wyżej.

TRZEPANIE DYWANÓW. Mimo wyraźnego 
rozporządzenia magistratu, że dywany i chodni­
ki można trzepać tylko od godz. 8 do 10 rano, 
ciągle z wielu stron miasta dochodzą nas skargi, 
że dywamy trzepane są z ogromnym hałasem 
w różnych godzinach dnia, po południu, a na­
wet przed wieczorem. W sąsiedztwie lokalu na­
szej redałccyi również prawie co dnia w połu­
dnie i później odbywa się trzepanie chodników 
i dywanów. Wszyscy niepokojeni t?mi hałasa­
mi powinni wnieść zażalenia do magistratu, a 
winni zapłaca karę pieniężną.

NIEUDANA PRZEJAŻDŻKA. Przedsiębior­
czy młody człowiek, Władysław Jędras, najął 
doróżkę i kazał się wieźć na Prądnik Czerwo­
ny. Podczas jazdy odciął skórzany fartuch w 
doróżce. Gdy woźnica to zauważył i Jędras 
chciał uciekać, zawezwał pomocy przechodniów 
i przyjechali wszyscy do urzędu policyjnego 
pod Zamkiem. Jędras, zamiast Z9 zdobyczą 
znaleźć się u pasera, a później za „zarobione11 
pieniądze się zabawić, w tej samej dorożce, 
w którą wsiadł jako „pan11 jadący za miasto—’ 
przyjechał do aresztu.

HANDEL ZAPAŁKAMI. W nocy ze środy na 
czwartek o godz. 1 i pół plutonowy Mycek za­
uważył na ul. Krakowskiej małą dziewczynkę, 
niosącą ogromny pakunek. Zatrzymał ją i oka­
zało się, że jest to 10-letnia Lola Szydłów, cór­
ka Dawida, zamieszkałego w Podgórzu, która 
przyjechała z Oświęcimia z 5000 pudelkami za­
pałek. Wysłana tam po towar przez ojca, pła­
ciła po 25 hal za pudełko. Zapałki skonfisko­
wano i pan Dawid Szydłów nie będzie już brał 
po... 80 hal. za pudełko.

WYWÓZ MIĘSA. Aresztowano Menke Grii- 
na i. M. Kleinhiindlera, którzy na dworcu Pod­
górze—Płaszów wchodzili do pociągu z duży­
mi tobołami. Z tobołów ciekła krew. Po aresz­
towaniu podejrzanych podróżnych, przekona­
no się, że wieźli kilkadziesiąt kilogramów mię­
sa do Wiednia.

ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. Józefa Do­
bosz, zamieszkała przy ul. Strzeleckiej 1. 11, 
doniosła policyi, że dnia 20 b. m. rano 15-lefnia 
córka jej Kazimiera wyszła za sprawunkami 
do miasta i dotychczas nie powróciła.

WDZIĘCZNOŚĆ ZA NOCLEG. Helena Maty- 
sik, zamieszkała przy ul. Botaniczne; 1. 4, przy­
jęła ca nocleg jakąś niby chorą kobietę, która 
nazajutrz miała udać się do szpitala i poddać 
się operacyi. Gdy Matysikowa rano się obu­
dziła, ni* było już owej „chorej11 niewiasty, a 
z nią zniknęło sporo bielizny i biiuteryi.

WŁAMANIA. W» środę między godziną 9 
a 10 wieczór włamano się do sklepu miejskie­
go przy pL Jabłonowskich i skradziono znacz­
ne zapasy cukru, chleba i mąki. Wczoraj in­
spektor policyi Birryło aresztów?! spraweów; 
są to znani już policyi małoletni przestępcy: 
trzej bracia Kisielewscy, 15-Jetni Ludwik, 13- 
letn t Stefan i 10-letni Tadeusz, nadto 11-letni 
Stefan Wdówka i 15-letni W. KalamackL Do

kradzieży się przyznali; część wiktuałów zjedli.tdokc-nali wyroku 
resztę sprzedali włościamkom. skrtniego Mikokjja.

jrvi na •?j osobie o-

Aresztowano Stan. Zwolińskiego, lat 21, któ 
ry, z powodu „choroby umysłowej'1, został u- 
wolniony od wojska. Zwoliński wraz ze wspól­
nikiem włamał się do magazynu piekarni przy 
ul. Koletak L 19 i skradł 7 worków mąki, war­
tości 7000 koron. Wspólnik zdołał zbiedz. Trzy 
worki mąki znaleziono nad Wisłą, resztę wła­
mywacze ukryli.

Wczoraj nad ranem włamano się na staeyi 
kolei Podgórze —miasto do konsumu kolejowe­
go i skradziono wiktuały, wartości kilka ty­
sięcy koron. Rano koło ProLoumia iandaoni 
zauważyli na polu ognisko, a przy niem kilku 
ludzi. Żandarmi ich otoczyli: podejrzani ludzie 
zaczęli uciekać, przyczem jeden z żandamów 
dał ognia i postrzeli! Wł. Czemeka, Towarzy­
sze zbiegli, aresztowano tylko Jana Piegzę, 
który przy Czemeku się zatrzymał. W śledztwie 
okazało się, że oni są właśnie sprawcami wła­
mania do konsumu. Policya wykryła nadto 
gniazdo tej szajki przy ul. Robotniczej 1. 6 
w Podgórzu. Podczas rewizyi znaleziono tam 
105 kilogramów słoniny, f.5 żakietów i t. d. 
i 5960 koron gotówką. Aresztowano nadto tam 
kilka jeszcze osób.

WYŁOWIONE ZWŁOKI, Wczoraj na „Sta­
rem Wiślisku1* pod Podgórzem wyłowiono 
zwłoki 15-letnlpgo Ant. Babuli, który, kąpiąc 
się onegdaj, utonął.

Z Polski i ze świata.
' ZJAZD PROFESORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH.

..Monitor polski11 donosi: W dniach 24 i 25 sier­
pnia ma się odbyć zjazd zrzeszeń i organizaeyj 
zawodowych nauczycielskich szkół średnich 
z Królestwa Polskiego, z Galioyi i % Poznań­
skiego. Akcyę organizacyjną w sprawie zjazdu 
prowadzili prof. Dawidowski, kierownik kra­
kowskiej ekspozytury poŁ ministerstwa oświa­
ty. Obrady potrwać mają dwa dni. Jako miej­
sca zjazdu, brany jest w pierwszym rzędzie 
Piotrków w rachubę.

ZE SKAWINY piszą nam: W sobolą -I nie­
dzielę odbyły się staraniem „Komitetu Oby­
watelek PoIek“ i Tow. gim. „Sokół11 dwa przed­
stawienia amatorskie. Dawano „Skalbmierzan- 
ki“ Kamińskiego. Znakomita gra amatorów 
zdobyła taki sukces, że przedstawienia odbyły 
się dzień po dnia przy szczelule wypełnionej 
śalf, a dochód brutto wyniósł 1119 kar., zaś 
netto 834 kor. Z połowy otrzymanego docho­
du przeznaczy! Kom. Ob. Polek na cole pomocy 
dla b. legionistów 200 kor., na „Ognisko** dla 
dzieci leg, w Rabce 200 ko*, Dmgą połowę 
czystego dochodu otrzymał „Sokół1* w Ska­
winie. ***"■

■ Z ŁAŃCUTA piszą nam: Za przykładem in­
nych m;ast urządzono w Łańcucie 14 b. m., pod 
protektoratom JW. hr. Potockiej, kiermasz lu­
dowy na dochód chorej gruźliczo młodzieży. 
Przyjechało mnóstwo gości i okolicy, a nawet 
ze Lwowa pp. namiestnikowi*, Dr Ziembioki 
i inni. Zabawa zaczęła się wspaniale, jednak 
deszcz przeszkodził jej I odłożono ją na 
16 b. m„ Ta udała się w całej pełni. Bufet za­
opatrzony obficie, dał ładny dochód. A trakcją 
tyły piękne cyganki, które wróżyły przyszłość 
f sprzedawały kartki poczty ogrodowej i  con­
fetti. Uznanie należy się lir. Potockiej, która 
pozwoliła urządzić kiermasz w swoim parku 
I wzbogaciła loteryę fantową ładnymi dara­
mi, i paniom z komitetu, które nie mało doło­
żyły starań, aby całość w tak trudnych, jak 
dzisiejsze, warunkach, wypadła okazale.. Do­
chód ogółem wynosił około cztery tysiące 
koron. f »  »  1 s.

ZABAWY NA CELE DOBROCZYNNE.
Z Włoszczowej w Królestwie Polakiem, dono- 
Bzą, że dnia 27 b. m. odbędzie się tam w sali 
straży ogniowej amatorskie przedstawienie. 
Odegrane zostaną: „Bankructwo partacza11 i
„Werbel domowy11, zaś w niedzielę 28 b. m. 
odbędzie się w ogrodzie straży ogniowej wiel­
ki festyn ludowy z loteryą fantową. Główną 
wypraną stanowi krowa, wartości 2500 koron. 
Doehód z obu zabaw przeznaczony po połowie 
dla miejscowego komitetu i na wdowy i sieroty 
po poległych.

W RĘCE ŻYDOWSKIE. Z Przemyśla dono­
szą: Spółka właścicieli, pp. Szancer, milionowy 
kupiec, Kozieł, inżynier i Schofer, sprzedali 
realność swą, skladająe się ^ 'dw orku i 16 
morgów pola, w ręce żydowskie. Jest to fakt 
iembardziej godny napiętnowania, źa utrata, 
każdego metra ziemi, zwłaszcza u nas, jest 
wielką stratą narodową. Wątpić można,, czy 
panowie ci zastanawiali się kiedy nad tem, co 
znaczy w Przemyślu polski stan posiadania. i

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. 
W Wołowicach pod Czernichowem skradziono 
w miejscowym dworze pewną ilość pasów 
transmisyjnych, wartości 30.090 koron. Do Wo- 
łowic udał się"mspektor, p. Meyer, z psem po­
licyjnym „Aidą11, która sprawców wyśledziła. 
Byli nimf dwaj fornale i kilku dezerterów. For­
nali aresztowano i odstawiono do Krakowa.

BANKRUCTWO „ASYMILACYI“. Pod tym 
tytułem pSr.ą z Warszawy do „VoIksbIaitu“ : 
Od nowego roku szkolnego asymilatorskie 
Tow. „Daati1 postanowiło zamknąć połowę 
swych szkół, w których wykłady odbywają 
się po polsku. Przyczyną tego jest, tą ucz­
niowie żydowscy opuszczają masowo te szko­
ły asym i iat orskie i przechodzą do żydowskich 
szkół „ludowych11, czyli żargonowych,

PAMIĘTNIKI CARA. Z Moskwy donoszą, że 
wśród papierów c^ra znaleziono ważne zapiski 
polityczne. Car spisywał pamiętniki, w których 
znajdują.się szczegóły, dotyczące powstania 
wojny.

MORDERCY CARA. Z Moskwy donoszą:

ZNIKNIECIE WIELKICH KSIĄŻĄT RO­
SYJSKICH. Z Moskwy t: uleęzła wiadomość, że 
wiołcy książęta Igor Koastar.fyrnwi.-z, Kon­
stantyn Konstantynowie?. Iwan Konstanfyno- 
wiez i Sergiej Michałowicz, którzy byli trzymani 
pod stra/,ą w Alahajewsku, zostali, wedle do­
niesień urzędowych 18 iipca, uwolnieni i odtąd 
znikli bez śladu. Była carowa została wysianą 
z Jekaterynburga.

ŚMIERTELNOŚĆ Z INFLUENCY HISZPAŃ­
SKIEJ. Dzienniki berlińskie donoszą: Influenca 
hiszpańska wydarła już. nipjedną ofiarę z po­
śród mieszkańców Berlina, głownie z pośród 
łudzi młodych, w wieku między 18—30 r. ży­
cia. Prof, Dr Lubarsch, dyrektor instytutu pa­
tologicznego, stwierdził za pomocą sekcyi 
zwłok 14 zmarłych w Charite na influencę męż­
czyzn, że choroba miała charakter dyfterytuJ 
W tchawicy i w bronchajach widoczne bylyi 
naloty, które powodowały śmierć od uduszenia,' 
Tak ciężkie wypadki influency u młodych osób 
przypisać naieży temu, że jeszcze zwykłej in­
fluency częściej nie przechodziły, a więc ożra- 
nizm ich nie zebraĘjjotrzebnych dla odporności 
materyj.

80 ’ TYSIĘCY ŻELAZNYCH KRZYŻÓW.’ 
BerL „Der Tag11 podaje, że w ciągu czterech 
lat wojny rozdano w Niemczech dotąd prze­
szło 8C tysięcy odznaczeń w fomiie żelaznego^ 
krzyża pierwszej klasy. U J '

WYPĘDZENIE WSZYSTKICH ŻYDÓW 
Z FlNLANDYL żydowskie biuro prasowe wi 
Sztokholmie donosi: Rzad finlandzki przygoto­
wuje wypędzenie żydów z całej Finlandyf< 
Sejm finlandzki powziął uchwałę, nadającą ży­
dom finlandzkim prawo ■obywatelstwa. TymczaJ 
sem senat wytłómaczyl tę sprawę, te  każdy, 
z żydów ma prawo prosić o naturalizacyę, leca 
zdaniem senatu tylko ci żydzi otrzymają pra-; 
wo obywatelstwa, którzy walczyli w szeregach1 
białej gwardyi Nadto rząd finlandzki ogłosi! 
rozkaz, ażeby wszyscy żjdzĘ jako cudzoziem­
cy, do 80 wrześnie r. b. opuścili Flniandyęj 
Równocześnie rozkaz ten dodaje, te  zarządy 
gminne i miejskie otrzymały polecenie, by po 
30 wrześnie nie dawały żydom środków ży­
wności, czyli w ten  apoeób pozbawiły ich oka­
zy! do obchodzenia prawa. W Finlandyi mie-. 
azka obecni* około 300 rodzin żydowskich, a 
mianowicie w miastach: Helsinforsie, Aha;
i WybopgiŁ ~

DWIEŚCIE PROCENT ZYSKU. Gazeta nisi 
miecka „Wuestegieradorfer Bote1* donosi, co 
następuje: Pewien właściciel fabryki odda!
miejskiemu urzędowi dla podziału starej odzie­
ży jedno ze swoich ubrań i otrzymał za niś 
20 mk< Po niejakim czasie spostrzegł, że w u- 
branity tem chodzi! jego robo*nik. Zapytał ga 
więc, skąd ma ubranie. Robotnik odpowiedział*1 
że kupi! je od urzędu miejskiego za 60 mk. 
Dziennik wyraża zdziwienie, że urzędy niieji 
skie % „dobroczynnego11 interesu takie ciągną 
zyski.1.

•Zawiadomienia I k o n an ik at? .
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO Zebranie J a t. 

warzysl.e odbędzie się w piątek 26 b. m. o go- 
dainie A wieczorem w Grand Hotelu. Mówić bę­
dzie D? Alekeander Czołowski na temat: „Za-, 
bytkl polskie w Rosyi1*.
ZGŁASZANIE ZAPOTRZEBOWANIE SIANA’

I SŁOMY. Podaje się do wiadomości wszyst­
kich interesowanych, że po myśli wydanych 
zarządzeń każdy posiadacz koni lub bydła ro­
gatego, Jtóry nie posiada wcale zapasów sia­
na i słowy, ma zgłosić najpóźniej do końca 
lipca w starostwie swego miejsca pobytu, 
wzgledniit we Lwowie i Krakowie w magistra­
cie, ilość1! posiadanych zwierząt, poczein wła­
dza polityczna I inst. przedkłada gal. Biuru 
pasz listę, zapotrzebowania, sporządzoną n i  
podstawie) tych zgłoszeń i należycie sprawdzo­
ną. Posiadacze koni i bydła, którzy mają ja­
kiekolwiek własne zapasy, mogą być wciągnię­
ci na listę zapotrzebowania dopiero od czasu 
i w miarę, jak ich własne zapasy zostały w; 
sposób .odpowiadający normie zużyte.

Jako [ normę przyjmuje się aż do odwolanioć 
dziennie na 1 sztukę dorosłą 6 kg. siana i 3 
kg; słomy, zaś na jedną sztukę niedorosłąj 
3 kg. siana i 2 kg. słomy. Przydziału doko­
nuje galic. Biuro pasz we Lwowie. Przy roz­
dziale uwzględniać się będzie przedewszyst- 
kiem przedsiębiorstwa przewozowe, przemy­
słowe, rządowe, służące., celom publicznym, in­
nych zaś konsumentów w miarę możności.

NEKROLOGIA.
W mieście naśzem zmarła w 82 roku ży cia 

i .  p. J uiia1 z Goeblów C h o 1 e w i c z o w a, uro­
dzona w Warszawie, żona długoletniego urzę-l 
dnika fabryki Zieleniewskiego i korespondenta 
Tow. sztuk pięknych od lat 55. Była to gorąca 
patryotką, i kobieta głęboko religijna. W rokit 
1862 i 1863 wiele dobrego czyniła jtcnmiuicoin 
w Warszawie, opiekując się nimi i uk ry w a jąc  
przed oczyma siepaczy rmsuieb. ii. i. p.

S«»c 'ntiy. 
a-Jntnlenu

/
Opera.

„Sprzedana narzeczona11 — Fr,
V i s 'ni a i a  r zaciążyła nad 

przed.siatiućniaini opery, z których wtorko­
we odbyg fi$ nie mogło, środowe natom iast 
doszło dó  skutku, ale raczej powinno było 
się nie odbyć. Każdy zna definicję pojęcia1 
v i s  m a f o r. W wypadkach zajścia, tej wyż­
szej siły W a ln i*  prawo od odpowiedzialno-, 
ści te g o ,1 k to  zresztą ponosi odpowiedział-! 
ntfść praw ną za cudzy wypadek i niebezpie-j 
czcństwOj, Przenosząc to na 'g ru n t artysły-

Prawda*1 oświadcza z zadowoleniom, te  mu- cznr, specja ln ie  do opery krakowskiej i jej
skulair.e ramię robotników zerwało przez Stra­
cenie cara ostatnie więzy caryzmu. Jedea ro­
botnik podpisał wyrok śmierci, jeden strzegł 
cara i joden nriewiózł go z Tobolska do Jeka- 
tearyr.burga. Bieloborodow, Awdejkew i Joko-

kli-entów Ina. widowni mpsiray przyczyny, 
niepowodzeń dwóch tych przedstawień za-’ 
kwalifikować jako v i s m a  i o r. Ulegli jej 
obaj tenorzy naszego zespołu, pp. Lubienie-. 
cki i 9toptUowskL jeden zapadłszy n a  in-t

Iow, oto nazwiska trzech robotników^ którzy.fluence h jsp a u sk a . drugi z z ehrrnnawv/w
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wilupAek sforsowania głosu dworca -u-y^ir- 
parni w niedzielę. IV tych warunkach n o ­
żna było im a ło  odwołać przedMu wionie 
środowe i nikt  tiio miałby potwtaw do rjE 
hienia jakichkolwiek n a r z u tó w  kkwowai- 
ctwu naszej opery, owianemu n.ajłepszemi 
cłmcianu i — jak  zeszłoroczny sezon pou­
czył nas w ystarczająco — umiejącemu prze- 
|ir jwadzać ^woje piękne plany a i y  styczne. 
Ostatecznie byliśmy świadkami przedsta­
wienia, które, gdyby nie zupełna bierność 
J  mka \ maskowani^ party i W aszka przez 
niedysponowanego p  Sti;puk)wsk;ego, nara­
żałoby do bardzo udatnyeli. Śpiewała wszak­
że Mary rfk ę . p. M a r y  a  M o k r z y c k a ,  
której siodki i pełny głos t vk pielenie w par­
ty i tej występuje, a gra artystk i w roli tej 
jest Tak sympatycznie naturalna, Loży sery a 
opery t rzvma się roraz wzoru praskiego Na- 
r.-dneao diwadla, dzięki czemu ujecie dzieła 
odpowiada duchuwi środowiska, z którego 
w y -zio. Kostyumy, sprowadzone z Praca, 
podniosły niezmiernie widowiskową wartość 
przedstawienia, które MjżnacZhjo się także 

,  ładnemi i solidnemi dekoracjam i. Obsada 
odpowiadała dokładnie zeszłorocznej. P. H u­
go Zatliey zmienił korzystnie 'typ KecaJa, 
w grze bardzo się ożywił. Chóry wywoły­
w ały właściwe sobie dobre wrażenie. Fks  
perymenty choreograf i ozn© nie powibdły 
się.* Chwilami nie wiodło się także ór^ie- 
fctrze, w k tórej obój musiał przejść 
wodnie także hiszpańską influencę, K^yż 
ma, s t a le  zmieniony głosik i  skłonność do 
fiksowania. ® Ł J*clU,

tym celu zorga-1ceni

Nauka, literatura, sztuka.
„ZASADY KITTURALNYCH FORM TO- 

WARZYSK1CH“. Napisał dla polskiej ndodzie- 
'  ty  ks. Mieczysław Kuznowioz T. J  Kraków. 

Księgarnia Gebethnera i fcf Cena egzemplarza 
3  kor.

1‘ióro ks. M. Kuznowlcza T. J., prezesa j^Pel- 
BWęgo Ł wiąz ku kat. młodzieży przemysłowej i 
rckodzklnicz^j w Krakowie, jest niewątpliwie 
jednem z najruchliwszych na polu pracy/spo- 
leeznej. 0«1 lat jedenastu; a więc od ciwili, 
kiedy objął kieruDek Związku, wydaje jedną 
prace po drugiej, między innem1 w roku 11912 
wydał podręcznik .,Jak organizować i prowa­
dzić stowaAyszcnia młodzieży rękodzielniczej 
ł ri>boLniczej“. Autor zapoznawał 8;ę i  akcyą 

-społeczną na tem poJu t Belgii i Ntomcąech, 
ale nie przenosił cudzoziemskich organizacji 
żywcem na grant ojczysty, lecz ze znajomo­
ścią stosunków i charakteru Darodoweglffj do- 
Kior-uwywal się do naszych potrzeb ii poło­
żenia. •  u

('Mainią pracą jogo to  ,.Zasady kuufanl- 
-nycw form towarzyskich11 dia ogółu polskiej 
młodzieży. Książka zawiera czternaście roz­
działów i obejmuje wszystkie momenty #  ży­
ciu młodzieńca. 'Wiemy dobrze, że znaczna 
cześć młodzieży rzemieślniczej oraz ngz.etny- 
sPpwdj pochodzi z rajuboższyjch warstw spo- 
lecźciP1 wn. Rodzice nie umieją lub nie Ł i ją  
< za jąć  się wychowaniom dzieci pou ttyzgię- 
dem towarzyskim. To zaniedbanie przjynosi 
v ielką Swkodę dzieciom, które są skutkiem te­
go wykluczone z lepszych warstw młodzieży.

K iążka ks. Kużnowićza, podnosząc ppziom 
kultury towarzyskiej, nie ogranicza s:ę nai tem, 
ale tiarze rzeczy głęboko, sięga do gmntu, 
kiztaliii charakter i serce młodzieńca pińskie­
go, ponieważ nie ułatwia mu tylko siłmego 
nabycia zewnętrznych form towarzyskich, ale 
opiera wszystko na podstawie wiary ji mo- 
raliiośei. Pierwsza część mówi o sclducjbiośei, 
mstefme pięć rozdziałów ,,o zachowaniu w 
towarzystwie w różnych miejscach, p^zy stole, 
przy ]hai y ‘. Zaznajamiają młodzieńca z zasa­
dami kulturalnego obejścia. Młodzież polska 
j< -t żywa. ale w objawach swej wesołośJci czę­
sto nieokiełznana i posuwa wybryki hjumrru 
bardzo dniujto, jeśli nie posiada konjcczncj 

kultury. Wszystko to uwzględnił autor (W roz­
dziale ..odpoczynku i zabawiou.

W da -zyrh siedmiu rozdziałach omawia au- 
trh rozmowę towarzyski i nie pon ija | nawet 
p; „eiiuir ień rmtliaznycli. Rozdział IX jpoświę- 
t.żny lekturze, zarazem podaje wskazówki do­
brej i pożytecznej lektury. Część dziesiąta 
traktuje o pisaniu listów. Trzy ostatnie roz­
działy obejmują stosunki towarzyskie, mo­
menty w życiu dorastającej młodzieży i różne 
okoliczności życia towarzyskiego.

Treść książki obfita i dobrze podzielona, a 
przedow s stkiom trafnie zastosowana do po­
trzeb młodzieży. Todręcznik taki młatwi mło­
dzieży stosunki towarzyskie, ki>>eża^akie i 
spoks zne. A także i prelegenci j pracujący 
wśród młodzieży znajdą w tym bodręczniku 
obfity materyał do odczytów i ■ ą  njieli spo- 
sotineść, dzięki ks. Kuznowiczowi j prtyczyuić 
się znacznie do podniesienia kuitury wśród 

szerokich warstw naszego fjjoh czrńsm-a.
N ak la  lem Departamentu Stanu w Warszawie

flkazala sir francuska książka Dra Stanisława
Wedkit u ’ za p. t. „Szwecya a Polska. — Zarys 
bibliogialii publikacji szwedzkich dotf czących 
sic do l i ieki ‘. i

_________________i

W iadomości gospodarcze.
r  ROLNICTWO W NIEMCZECH. Lubelskie 
„Wiadomości gospodarcze11 donoszą: Ze wzglę­
du na większe niż kiedykolwiek ?nat^enie go­
spodarstwa rolnego, podajemy widoki jego w 
Niemczech na ten rok, tak, jak się otjlzwięrcia- 
dlają w ekonomicznych pismach, wychodzą­
cych w Rzeszy Niemieckiej. Stan ozimin przed­
stawia sięł na ogół korzystnie. Uprawa-rolna bę­
dzie naturalnie bardzo zależną od ilaści sił ro­
boczych, stojących do dyspozycyi. Pierwszą ro­
lę odgrywają jeńcy i kobiety; dużo pod tym 
jrzględem pokłada się nadziei tak.11® w mło-

1 ii--.' nralobliO doskonałei . ■ ’ 1 .iU7.iJ ■ j.
l ’p"'.nv:i ro.iiiin sh'rą tż k  owych, jako dostarcza­

jąc ycii dużo b ia łka  ro*!inr>tgo, doznała już w 
poprzednim roku znacznego podwyższenia. Ce­
ny piacone za nie są wysokie, ale mało jest ma- 
tery alu do zasiewu. Również zapasy nasion 
rozmaitych w irzyw przedstawiają s:ę bardzo 
zuil^omo. Aby Łapohiedz zmniejszaniu produk- 
cyt ziemniaków, w y/.naczeno w Pnisiech premie 
dla. powiększenia przestrzeni, wziętej pod u- 
prawę ziemniaków u małych i średnich gospo­
darstw.

Istnieje też obawa, że nie dopisze nrodrkeya 
buraków cukrowych, z powodu konkurencyi 
buraków pastewnych. Dlatego wydano rozpo­
rządzenie, że należy zwracać plantatorom pod­
wójną ilość melasy, jak poprzedniego roku, co 
powinno dodatnio wpłynąć na tę gałaź rolni­
ctwa. Ceny za buiaki cukrowe jeszcze nie są 
ustalone.

CZESKI BANK PRZEMYSŁOWY W ZA­
GRZEBIU. „Der oesterreichische YoLkMvirt;; 
donosi, ie Czeski Bank przemysłowy zorganizo­
wał w Zagrzebiu Bank- przemysłowy z kapita­
łem zakładowym dziesięciu milionów koron.

frontń Niemcy zaoszczędzają wojsk. 
zwłaszcza że nieprzyjaciel ściągnąwszy zna­
czne posiłki znajduje się w . l i c z e b n e j  
p r z e w a d z e .  . *•" -1'-.

Gen. Ardenne kończy. Jeżeli mimo zwy­
cięstwa przyjdzie dc ukrócenia frontu nle>- 
mieckiego, to  należy stwierdzić, że armia 
niemiecka t to i  w  kra ju  niepizyjacieLildim- 
i cofając s ;ę nie oddaje ani pięlzi s w e j  
ziemi. C o f n i ę c i e  U n i i  n a d  M a r n ą  
ni© może być powodem do radości dla wro­
ga. Kierownictwu niemieckiemu ni© zależy 
na utrzymaniu tej linii, ale na  zwycięstwie.

Mianowanie nowego gabinetu.
Wiedeń. B. Lor. „Wiener Z tf.“ ogłasza

_  • INTERPELACYE POLSKfE.
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Dr G ł ą b i  ń- 

3 k  i  wniósł intcrpelrcyę do min. obrony 
kraj. w  ^pra.wie bojkotu i konfiskaty ko- 
respondencyi i  puzesylek pieniężnych, w y­
syłanych przez poczty polowe do T. S. L'. 
Pos. D ę b s k i  interpelował w  sprawie za- 
k m t  wydanego przez namiestmetwo w 
sprawie zgromadzeń poselskich, oraz w 
sprawie urlopów d la  lekko rannych żołnie­
rzy z frontu nad Piawą.

Sytuacya polityczna.
Vi feiedL (Telefonem). Jn tro  na posiedze­

niu Izby poselskiej przedstawi się nowy 
•gabinet. Premier wygłosi krótkie przemó­
wienie, poczem zerządzona zostanie krótka 
przerwa, aby na konferencyi przeiTidniczą-

koiwSsf - 
'c.yi,a iac r  rozkazu

Biuletyn austro-węgierski.
*■ Wiedeń, dnia 2(1 lipca.
Urzędowo donoszą dnia 25 lrpco:
Włecka widownia wojny: Nie był© wa 

źniejszych wydarzeń.
Albania: Wojska nasze wywalczały wczo­

raj koło Kuci przerwę przez rzekę Semen*. 
Nasze dzielne bataliony •niały do pu'tonania 
silny opór nieprzyjacielski. Wzięto więc 
jeńców. Również między R u d  a morzem 
pomyślne przehd ęwzięcia przysporzyły na ł  
terenn. *

Szef sztaba geaeraluego.

Biuletyn niemiecki.
w  M  . . Berlin, dnia 26 lipca.

Urzędowo1 donoszą dnia 25 bpea:

Zachodu! teren.
Grupa. w o>ka następcy tronu baw arskie­

go ks. Ruprechta. Między Oaęnoi a Hebu- 
terne zaatakował nieprzyjacH wieczorem 
pod silną oełeną ogni ł Odparto go. Również 
nie powiodły się natarcia, które wykonał 
nieprzyjaciel na wschód od Aibcrt I od 
MaBIy. _

Grupal wojska niemieckiego następcy 
tronu. Na froncie bitwy między boissons 
a R einu czynność bojowa wczoraj osłabła. 
Drobniejsze waikl piechoty nai polu przed 
naszemi pozycyaud. Na pc ludnie od Qnrcq 
1 na południowy zachód od Re;ms wykonał 
nieprzyjaciel gwałtowne ataki, które od­
parliśmy przeci w atakami. a*»

Grupa wojska ks. Al!irechti. W V.oge- 
zach przywiodła bawarska obrana krajowa 
jeńców pouryśłnie przeprowadzonego przed­
sięwzięcia.
f  ' ~ . Pierwszy jea. kwat. LndenSarff.

Wieczerny kamunikat mpmie&ki.;
Berlin. Urzedownie. Wieczorem. Silne, 

częściowe atak i na  polu walki między Sois- 
sons a  Reims.

• _  WALKI NA MORZTT. "
Nowy 'Jork. Reuter. Dnia 22 li'(>ca zato­

piła łódź podwodna n a  wysokości wjbrzc- 
ża Maine parowiec „Richard . * • "  .<♦*-

Berlin. B. kor. J a k  Biuro Wolffa donosi, 
wedle oświadczenia ahgielskiej i francuskiej 
prasy, zatopiony 20 lipca przez łódź pod­
wodną niemiecką, h a  północ od Irlandyi o- 
kręt, nie jest parowcem „V aterland“, lecz 
parowcem „Justitia“, należącym do Wiće- 
oświadczą się w tej sprawie, inuszą pocze­
kać na  sprawozdanie •łtomendar.ta łodzi 
czekać spraw ozdaaia kom endanta lodzi 
podwodnej.

» KOMUNIKAT TURECKI. ;
Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie 

sztabu tureckiego z dnia 24 lipca: Front 
w Palestynie. W obszarze wybrzeża odpar­
liśmy natarcia silnych nieprzyjacielskich 
oddziałów wywiadowczych^ po w a) co na 
granaty  ręczne. Wzięliśmy przytem jeńców. 
Czynność lotników była ożywiona. Dnia 21 
lipca nie powiodły się ponowne a ta k i po­
wstańców na miejscowość Maam, dzięki 
dzielnej postawie wypróbowanej załogi tej 
m iejscowość. Poza tem  nie m a nic wa­

żniejszego do zgłoszenia. v

Niemcy skracają front.
Wiedeń. (Telefonem). „Neue F. Presse" 

zwraca ńwagę na charakterystyczną ocenę 
sytuacyi na froncie zachodnim, pomieszczo­
ną w „Berliner T jgbl.“ pi-zez gen. Ardenne. 
Bezwątpienia ocena ta  napisana została 
w p o r o z u m i e n i u  z n a c z e l n ą  k o ­
m e n d ą  a r m i i  Powiada on, że armia F o ■ 
cha tworzy luk zewnętrzny i rozporządza 
dogodnemi liniami kołejowemi, których 
Niemcy n i e  p o s i a d a j ą .  Niemcy zau­
waż] li, że Francuzi budują między Sois- 
sona a  Compiegns szereg mostów. W ska­
zywałoby to  na  fakt, iż pragną arm ię nie­
miecką zaatakować nie tylko na  skrzydłach, 
a l e i  z t y ł u .  Wobec tego w skazana j r s t  
k o n c e n t r a c y a  a*mil niemieckiej w 
formie s k r ó c e n i a  f r o n t u .  O peracje 
taki* służyły już nieraz Niemcem do przy­
gotowania większych sukcesów, Przez skró-

pismo odręczne cesarza do prezydenta mi-1 cych klubów ułożyć dalszy plan działania.
Piawdopodobnie —stronnictw a złożą tylko 
krótkie oświadczenia. Na jutrzejszem posie­
dzeniu zostanie załatwione pro wizoryum 

budżetowe, o i l e  z n a j d z i e  s i ę  d l a  
n i e g o  pofrzebną w i ę k s z o ś ć .  Rachmi­
strze parlam entam i zapewniają, że o n a  
b ę d z i e ,  chociażby przy pomocy a b s e n ­
c j i  niektórych stronnictw. N atom ńst ra- 
dykali niem. utrzym ują, że b e i ich głosów 
budżet nie przejdzie, Charakterystycznym  
jest jawmy s p ó r ,  jak i wybuchł dzisiaj w 
łonie stronnictw  niemieckich". R idykali nie­
mieccy twierdzą, ż© bar. Hussarek byl 
wczoraj zdecydowany z ł o ż y ć  z n f s y ę  u- 
tw ó r z e .o . i .a  g a b i n e t o .  Na to  przed­
stawiciele trzech1 innych! stronnictw  nie- 
m.eckich! oświadczyli mu, fo będzie miał za 
sobą glosy wszystkich Niemców. Opozycji 
niem. r a d j  t a l ó w  n i e  n a l e ż . y  b.r.a.ć 
p o w a ż n i e .  W obec tego bar. Hussarek 
zdecydował się utworzyć gabinet. _ 

Radykali zarzucają takim posłom, jak  Ur- 
bap, Sylwester, I  augenhahL 1 Stoeizel, f*  
popierają bar. Hussarkh, g d y l uśmiechają 
się im t e k i  n i n i s t e r y a l n o .  Ale trze­
ba pamiętać o tem, iż pos. Teufel ł Parte 
chciejj skłonić rząd do rzrdów paf, 14 i o- 
baj % Waldnerem aspiroa. . li sami do tek. 
Pos. Langemliahn ł Stoeizel oświadczają, że 
wołiec premiera występowali tylko w imie- 
t iu  swych grup. Obrady niemieckie były 
dzisiaj bardzo ożvwione. * ~ ' f

.WYSTĄPIENIE Z KOLA POLSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Pos. K u b i k  w y- 

s t ą p i ł  a K o  ł «  p o ł s  k i e g o ,  motywu­
ją e swój Irrok tem, że na  c /e le  gabinetu stoi 
mi.lister, k tó r j  rządził par. 14. ^

W OBRONłE DRA TWARDOWSKIEGO 
Wkde4. (Telefonem). Grupa konserwa­

tywna Kola nie była reprezentowana, na 
Dos:edzeniu prrzydyum  Koła, na którem 
dyskutowaaio nad sy tu ac ją  polityczną, i nad 
kandydatam i jakicliby Kolo chciało widzieć 
w nowym gabinecie. K iedy późnym wieczo­
rem grupa konserwatywna dowiedziała się, 
że prezydyum Koi,a oświadczyło się przeciw 
pozostaniu min. Twardowskiego, ks. Lu­

bomirski założył przeciw temu Sprzeciw.

POS. HEINE PRZECIW URZĘDNIKOM.
W iedeń.'(Telefonem ). Dzisiaj jawiła się 

w parlamencie deputacya stow. urzędników 
państw, austr. i rozuyr,. iała z referentem 
spraw urzędniczych. piv.. Hcincm. Zarzuco­
no mu, że wnioski foniiuluje n a  w ł a s n ą  
r ę k ę ,  nie porozumiawszy się ze stowarzy­
szeniami urzędniczymi. Wi kuloaracb reze- 
graia się bardzo o s t r a  s c e n a ,  która 
zwróciła powszechną uwagę. Deputacya nie 
szczędziła posłowi Heinemu wyr/.ntów. Tło- 
maczył cn  sie. że nic był poinformowany, 
co oczywiście jest nieprawdą.

i ó  REKLAMACYE NAUCZYCIELI.
W iedeń. (Telefonem). Poa. M a t . a k i  e- 

w i c z n i  sku tek  listu prezesa Związku nau­
czycieli b owaka zwrócit się do ministeryum 
obrony kraj. celem przyspieszenia z a Jat w e ­
nta reklam acyj nauczycielskich. Odpowie­
dziano mu, że odtąd  nie b*dzie się przepro- 
wrdzało generalnych zwolnień pewnych ka- 
teroryj, ale będą ndzieiane tylko z w o l ­
n i e n i a  i n diy w  i d u a l  n e . Ministerstwo 
przyobberło przyspieszyć zalatwic-aie po- 
dań. ,

RZĄD A SPRAWA UCHODŹCÓW. 
Wiedeń. (Telefonem). Podkom itet korni 

syi lichodiczej obradował dzisiaj nad wnio­
skiem poo. Lasockiego o zmianę par. 9. 
Rząd oświadczył się p r z e c i w  tej zmia- 
r.ie. Mimo to  podkomi^ya oświadczyła się 
z a  w n i o s k i e m ,  uchwały jednak nie po­
wzięło.

nistrów S e i d 1 e r a, w którem cesarz wspo­
mina z wdzięcznością o wielkich zasługach, 
które Dr Saidler swoją działalnością, opar­
tą  na wierności, poświęceniu i sumienności 
położył około cesarza i państwa. Powołany 
na urząd w poważnym ciasie, usprawiedli­
wił dr. Seidler zaufanie pokładane w nim 
przez cesarza w najwyższej mierze, że dzię­
ki swojej oględności, zręczności i dzielności, 
niech więc, ustępując, m a podniosłe uczu­
cie, że rzetelnie przyczynił się do tego, że­
by ojczyznę wśród burz wojny światowej 
skuteczne podtrzymywać. Cesarz nigdy nie 
zapomni wiernego o Jd ac ii się, jakie Dr 

Seidler zawsze okazj-wał osobie cesarza i 
wyraża mu swoje najgorętsze, podziękowa­
nie i .szczególne uznanie. Następują pisma 
odręczne, składające z nrzędów wszystkich 
dotychczasowych członków gabinetu -na ich 
własne prośby. W piśmie dc min. Ćwikliń­
skiego zastrzega sobie cesarz użycie go po­
nownie w służbie i wą raź a  mu za j3go wie­
loletnią doskonałą działalność podziękowa­
nie i pełne uznanie. W  pśn ia do mm. Tw ar­
dowskiego wyraża mu cesarz podziękowanie 
i uznanie za jego pełną oddania się dzia­
łalności i zastrzega sobie użycie go w służ­
bie. Ministró w Faula i Gayera zamianował 
cesarz przy tej sposobności tajnymi radca­
mi, m inistra Czappa podniósł do s t a nub^ -  
ronowskiego.

Następuje pismo odręczne do bar. H u s -  
S i r k a  m ianujące go prezydentem, mini­
strów  i  m ianujące w s i y s t k i o h  człon- 
kówt popi tedńiego gabinetu n a  ty cksamych 
stanowiskach, tylko ministrem oświaty zo­
staje zamianowany szef sek c ji ta jny  rawPa 
Dr Jerzy  M a d e j s k i ,  a  ministrem dla 
Galicy! szef sekeyi tajny radcą D r Kazi­
mierz G a ł e c k i .  ” .

I

- Tajne obrady parlamenty. ̂  y
Wiedeń. B. kor. W edług urzędowego pro­

tokołu, wydanego o tajnych posiedzeniŁcb 
Izby, odbytych w dniach z3, 24 i 25 b. m. 
w d y sk u sji w sprawie wydarzeń n a  fron­
cie południowo-zachodnim przemawiali mię­
dzy innymi m inister obrony krajowej oraz 
posłow ie L i e b e r m a n n  i T r y l o w -  
s k  i. Posłowie S t a n e k ,  K o r o s z e c ,  
G ł ą b i ń s k  iT KT o f a < z, II a b ę r m a n 
i T u s z a r  posta wili nastęnbący  wnio­
sek : _

Zważywszy, że wyjaśnienŁa ministra obro­
ny krajowej n i e  s ą  w y s t a r c z a j ą c . e ,  
oraz zważywszy, że obowiązkiem Izby po­
słów jest przeprowadzić ś c i s ł e  d o c h o ­
d z e n i a  w sprawie omawianych operacyi 
wojskowych, podpisani staw iają wniosek:

Izba, zechce uchwalić, że przedłożony 
wniosek przydzielony zostaje do komisyi 
wojskowej z poleceniem, aby przeprowa­
dziła dokładne docłiolżenia w sprawie o- 
perscyi wojskowych i na sesyi j e s i e n ­
n e j  izby zdała dokładne sprawozdanie.

Wniosek ten znalazł dostateczne po­
parcie.

Pus. J a n  M a y e r  i tow. postawili na­
stępujący wniosek:

Zajścia a a  froncie południowo-zachod­
nim w czasie ostatniej ofenzywy wymaga­
ją  energicznej interwencyi Izby. Fodpisani 
proponują: Izba zechce -uchwalić wybór ko- 
n rsy i z 20 członków, k tóra m a zbadać zaj- 
śeia w czasie ostatnięj ofenzywy przeciw 
armii włoskiej, zda o tem  sprawozdanie i po­
stawi wnioski.

Po mowie m inistra obrony krajowej pos. 
Mayer zmienił swój wniosek w  tym  duchu, 
że opuśeił sIot a, dotyczące w ybom  kom i­
sy! z 20 członków i zapronor ał przydzie­
lenie wniosku do komisyi wojskowej.

Izba uchwaliła przylziebć wniosek, sto­
jący pod obradami komisyi wojskowej, ce­
lem zbadania i zdania sprawozdania.

Wiedeń. B. kor. O godzinie trzeciej po­
południu zakończyło się tajne posiedzenie 
Izby posłów. Po krótkiej przerwie rozpoczę­
ło się posiedzenie jawne. Prezydent po­

święcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
postowi Doberniggowi. Izba załatwiła na­
stępnie szereg drobniejszych przeulożeń. 
Następne posiedzenie odbędzie się Jut r o  o 
godz. 11-ej przed południem.

OBRADY KOMISYI PARLAMENTARNEJ.
W iedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze­

niu komisyi budżetowej pos. Schraff posta­
wił wniosek, aby ze względu na. to, że nie­
znany jest jeszcze pi ogram nowego prezy­
denta ministrów L że stosunek stronnictw  do 
nowego rządu nie jest jeszcze w yjaśnony, 
n ie  przeprowadzać głosowania nad prowizo- 
rynui budżet., łecz przedłożenie odesłać bez 
uchwały do Ta by. W niosek ten komisya u-
chwalrłd.

Dr SEIDLER DYREKTOREM GABINETU.
Wiedeń, B. kor. Jutrzejsza „W iener 7,tg? 

ogłasza pismo m onarchy do hr. Połzera, w 
którem  m onarcha zwalnia go na  jego pro­
śbę z urzędu dyrektora gabinetu i naaaje 
mu z  tej okazyi order żelaznej korony I. 
klasy z uwolnieniem od taksy. Dalej ogła­
sza „W iener Ztg“ pismo do  Dra Seidłera, 
miaunjące go dyrektorem  gab:netu.

słowacki bez j ‘.-•CHitsgp zr-wołen 
ir a tu  woiskon/egó. Ni 
będą karani  śmiercią. Ostrzc-żmiio 1o ogło­
szono na dworcach i wagonach' w języku 
rosyjskim, polskim i serbskim.

NOWY WŁADCA ROSYI ?
Moskwa. B. kor. Generał I ł o r v a t  10 

ł). m. ogłosił się tymczascrwym v  ł a d c ą 
wszystkeh k r a j ó w  r o s y j s k i c h .  Wr, 
proklam acji swej oswmdoza, że przywróci 
porządek i zwoła konstytuantę.

ROKOWANIA ROSYJSKO-UKFAIŃSKIE.
Kijów. B. kor. B!uro Wolffa. Na wspól­

nym posiedzen-u komisyi politycznej u k rJń -  
sko-rosyjskiej delegacji pokojowej pc dłuż­
szej d y sk u sji do porozumienia n i e  p r z y- 
s z l  o i na  pronozycyę delegatów ukraiń- 
skfch wybrano pędkom itet dla ścisłego 
ustalenia granicy etnograficznej.

Proces Żelaznej Brygady.
M anaarosz Sziger. B. kor. .^eldwebel Jo- 

zef P s c z e ś n j a  k  z drugiego pułku pie­
choty, wzięrty do niewoli kolo Kaniowa, o-1 
-władcza, że nikogo nie werbował i o ni- 
uzem nie wiedział. W yruszył tylko na  ówi, 
czenu. Poza Mo. sajestie dano ostry rozkaz,' 
by nio nie mówić, nie śpiewać i nie palić. 
Datef wydano rozkaz nabicia karabinów, 
i i  Łsidzeniai bagnetów . Te zarządzenia 
wzbudziłT podejrzenie u oskarżonego. Wten­
czas sądził, że prawdopodobnie chodzi o 
przejście do Moś iiić>oego, lub o  demonstra-, 
cyę przeciwko pokojowi brzeskiem u. W dal- 
9Bym m arszu dotarli do stanowisk, w k tó ­
rych froui w roku 1915. Nie natrafiając na 
przeszkody, dotarilo do pierwszej i drugie 
linii zasieków unirtianych. Przyszli do Ko- 
fctona, g d rę  natrafił! ma opuszczone stano­
wiska# rosywkie. też oię dowiodziai. ee 
rrzoeł p m t, k tó ry  się epó%ił, był ostrzeli- 
wauy prze* arty lerye ausiiro-węgieTską. Do­
piero wówczas oficerowie poinformowali 
żołnierzy, ̂  ze ciiodzf o przejście do MuśĄi- 
dkicgio1 i  że legionistów orowadzi się dJaite- 
gt» do Rosyi, ponieważ mieli być w Austryi 
iotiero awanj i' rozbrojeni. — Oskarżony ze 
swchui oddziałem doszedł do fcorok, gdzie 
Łastai pułk  ułanów Stankiewicza. Dążeniem 
i-ch było połączyć się z pierwszym korpu­
sem generała Mi 'nickiego. W  Bohu pułko- 
wn.ł ł] brygadyer H aller rozdzielił ich na 4 
pułki_ s r  yleryi. :W Humaniu natrafili na.' 
hatrlloi- njenueciki. Maszerowc1,1! w kicmn-* 
ku Kai '.owa, gdz:e  w  waaco % Niemcami ze-' 
sta ł pojm any do n>woli. W tej w ilce został 
rani cny. Poza grarieą. P h ł  się dowiedzieć, 
że ca ły  plan przejścia był wypracowany 
prze® oficerow sztabu IL brygady wieczo­
rem d r  a  14 lutego. Obrona postaw da wnio 
sek  w y ł ożenia postępowania przeciwko Pa- 
e^pśniakowi i odstąpienia tej sprawy kurnej 
kompetentnemu sadowi i  nie łączenia jej 
ze spraw ą kapir°na Górecki ego i  tow. przed' 
sądem woiśkowym. Porucznik G r  a  f w dniu 
krytycznym  ctwzymał rozkaz pogotowia do 
marsz u. z  tą  uwaga, że chodzi o 3-dniowe 
ćwiczenia^ Po wysłuchaniu rozkazu służbu- 
wego, jkomemłant podpułkownik Żymirski 
prywatni^ mu powiedział, że nie są to cwi- 
czenf», łe,’z  chodzi o  przejście do Muśni- 
ckiego. Oskarżony był zdania., że uda się 
p”zejść do Muśnickiego, ponieważ na tym 
froncie było tylko mało wojska austro-wę- 
gierskiego. Potem przesłuchano szereg le- ■ 
gbnistów  i szarż.

r-" Wrzenie w Rosyi ‘
" Ł.

M o a k ii. R  kor. Reuter. Rozkaz Troc­
kiego ostrzega przed podróżą do Murman 
i -ArehangielskŁi, ją k o te ż . na  front czesko-

Im ieriny Papieża.
Rzym. B. kor. Ag. Si dian i. 7 powodu a- 

mienin PapiSż przyjął kolegium kuidyn.WiW 
w prywatnem swojeni mieszłcaniu. Kardynał  
Yanutelli wyraził Ojcu świętemu życzenia 
kolegium. Pajiież na to odpowiedział. Ce­
remonia miała ściśle poufny charakter. 
Przemowy nie były ogłaszane.

K atastrofa w kopalni.
Johamtesburg. B. kor. Reuter. W ,kopalni 

C 'iailtnn. wskutek zerwania się liny u win­
dy. t ipda spadki na głębokość 1000 m. 21j 
biały cli robotników zostało za!>it\ch.

Rumunia a żydzi.
Bukareszt. B. kor. Senat przyjął G? glo­

sami przeciw 2 projekt ustawy w sprawie 
naturalizacyi żydów.

C f f l S E t Ł f l E S E .

JÓZEF 3 J ?  Y C A \
architekt I koni Swdowjiiiizy 2iu

powróciwszy ze służby wojskowej otwarł z powrotem 
swe kiuro architektoniczne i przedsiębiorstwo rotót 

budowtanyrh i łelazno-betonowych.
yr N o w y m  S ą c z u ,  u l .  M cIefH ?  .1 7 .

n Książnica Polska T. i!. S. W “
we Lwowie

p rzen io sła  siedzibę sw ego Z arządh  na 
ulicę Z m jorow icza  17, II. p. (dom  Pols 
T w a Pedagogicznego) i p o d  tym  ad resem  
należy  w ysy łać  w szelk ie  p ism a  d la  „Ksią-i 
żn icv “ p rzeznaczone. N a to m iast ek sp ed y ­
c ja  w y d a w n ic tw  .K siążn icy " pozosta je  
nad a l p rz y  u l. M ałeckiego 1. 5. T elefon  

bez zm ian y  N r. 713. 2 ioa

M t t 3 ! U f t 4 9 ! t t r ! M R !
S k ł a d k i  p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c y a  
„ G ł o s u  N a r o d u “ w  K r a k o w i e ,  u l i c ą  

ś w .  K tz_ y ż3  L, 1 1 .  '



feto. 4.
P ie rw szej jakości — zna ko mi la w  s ma k u

wjrabii Mleczarni te c : ;nsv.itkiej w krskawls.
Bo nubvcia w iicściadi drobnych w skle.-.ac'.1. własnych 
przy ulicy Czarrowi»!*KiflJ 70, Podwal* o, Ciuca 27 — 
w sprzedały hartownej (ewentualnie cały i ni welonam i) 
w biurze Mleczarni Lucz^nowi kiej ulica Czaiuowiei- 

ika 70, telefon 690. Cena umiarkowana. 1014

Dla odbudov;y pasisk i zakładania nowych
dostarcza •

ULI SŁOWIAŃSKICH
o gładk iem , uszczein ionera  d n ie  i spadzi- 
*tym  daszku , po cenach  b a rd zo  u m ia rk o ­

w an y ch  U33
W o j e n n a  C a n i r a l a  H a n c S i o w a

O ddział rolniczy w Krakowie, iia w k o rzk a  1.

Meble, dywany, obrazy.
Sefonow o m eb le  stylowe mahoń.; s y p ia ln ia  mę­
ska mahoń.; b ib lio te k a  I b iu rk o ;  sze s fen g  
I f o te le ;  pokOJ obity cały doborowemi mah£> 
tam ł wschodniemi; kreeSonsy stylowo palisandrowe. 
JUiTYKi: obrazy, m ak aty  iiare>ch!ftska i s ta ro -  
ru s k a ;  stół do kart, eerwantka i karło. — Dywany 
perskie i w asy wschodnie. O brazy  pierwszych ma­

larzy polskich. 1965

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I. p., na Iowo, 
w 8*d*inach od 10—12 I od 4- -̂7.

Dyrekcya dóbr Hr. Potockich w Zatorze
poszukuje

pomocnika rachmistrza
P o lak a , k aw ale ra . P ie rw szeń stw o  m ają  ab - 
u  tvenci szkół h an d lo w y c h  z o d b y tą  p ra ­
ktyką. W a ru n k i w ed ług  um ow y. P o d an ia  
I  sdp isam i św iad ec tw  i re feren cy j z k ró -  
fkiem  c u rricu lu m  v itce  p od  ad resem  jak  
wyżej. N ie uw zg lędn ionych  p o d ań  n ie  z w ra ­

ca się. 2073

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iad o m ić

gP . T . P ub liczność, iż  o t w o r z y ł e m  
i p ro w ad zę

|SZKOŁĘ TAŃCÓW
g w Krakowie, przy ul. Floryańsklej 25, §

p a r te r . Q
K om plety  odbywają się we czwartki, sobety u  

i aiedzieie o godz. S-«ej wieczorem, 
u  Wpity aa naukę tańców saloaowych, aceaicznych u  
0  według aa]nowszej metody przyjmuję ed początki 0
§ września. — Cena nauki bardzo przystępna. n

»  S. SACHS. §
□□□ooa ddodod o a n ą o a  DaDnao ooo t5bod^

Kupię majątek ziemski
w  Z achodniej G alicyi ln b  w  ^królestw ie 
P o lsk iem  z ład n y m  d o m em  m ieszkalnym . 
Z głoszenia: Z . K ittfW iA sk i — Z akopane, 

p en sy o n a t Sanato . 209*

BRAK OPAŁU
nie zagraża przeznru^j gospodyni,

która używa w kuchni patent owsnogo s z y b k o w a r #

SIMPLEX
gotując lu z  nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskali!1', podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

z  z a d z iw ia j ą c ą  o s z c z ę d n o ś c ią  p s i i s .a .  
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simpkxu" 10 

do 20 krotnie d łużej..
,Simp'CA* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 

i Król. Polskiem.

Giówny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałr.i)- 

Cenniki i prospekty darmo. 2114

Okazyjnie d o  sp rz e d a n ia
bardzo mało używane, prawie nowe, kompletne

U R Z Ą D Z E N I E  M A S Z T ! O W E
fabryki dla obróbki drzewa

heblarka, wyrówalarka, cyrkuiarka, frezerka. wiertarka, 
piła taśmowa, przenośnie transmisyjne, transmisye, więk­
sza ilość noty, frezerów itp. narzędzia pomocn. i aplrzty
N o w e  M o t o r y  „ B E tlZ A 11 8  1 1 2  H P .

ma na składzie

B I U R ®  T E C H N I C Z N E
L w ó w ,  u l .  L w o w s k a  4 3 . J107

GALICYJSKIE AKCYJNE

Z A K Ł A D Y  G Ó R N IC Z E
^ Sierszy Wodnej 

poszukują 1113

elektrotechnika
możliwie z praktyką warstatową. 

Posada do objęcia w  najkrótszym czasie. 
W podaniach z odpisami świadectw upra­

sza s ię  o wymienienie warunków, 
w*---------------

Po .inję do puliliCZiK-i wiA- 
d.intoici, że ogłoszeni:', 
które rs ijawiiy się wuzieu- 
nikacii krak iwsUich * p o i-  
piąem a podpisane .imie­
niem i nazwiskiem Dra Ta­
deusza ęiabryszewskiego 
w Zakopanem isą m is ty -  
f ł l i i i c s ą .  Przeciw opraw­
com wdrożone kroki karno 

s ? d o v \  2110 
Adwokat Dr. Jurat Bieht.

O S T A T N I A

S ili
Paaschego Kr. 24.

“ B P 8Dii t d

t a r a r t i i i f t S i
wedługostatnler • stmtt 

w dokładne! eodziałcr.

Cena K. 1 62, z nrzer.rł- 
ką K. 2’—. —>!■ 

Do ceny dolicza się 
W>[o dodatek.

HslMcrslaS.!.
' Kraków, r-nak 17.

2tfTi

Absolwent filozofii.
polonista, poszukuje pora— , 
dy bibliotekarza, sekreta­
rza lub nauczyciela w pry vr. 
gimnazyuin nę-ki.c-u lub 
ieńskieni. /głoszenia d o i  
sierpnia nod ił. U. do Adn,. 
„Głosu Narody*. 2 ’A i

nniTHiMiln fnir.fłhęinirs
I bj-UlUlib iiiióllót-illUlU

dla iiaiiienki
przy inteligsninej rodzinie 
(fortepian w domu). Wy­
nagrodzenie wraz z nrc- 
wisi.tami. Zgłoszenia przy­
syłać do Admi.iis.r. „Gio.u  
Narodu* pod 2101)

„ P r o w i a n t y 1*.

ZAWIAQ0MIENIE1
Dla uniknięcia rozwle­
kłych kortspondencyj, 
podaję do wiadomości 
P .T . Kupców i oddziel­

nych odbiorców, że ge­
neralnym zastępcą mo­
ich patent. dziś ogólnie 
znanych ręcznymi szy­
deł „Lrmas* na Galie; ę 
i Polskę jest firma P. 
Piarciek i Ska Csm han­
dlowy, Kraków, c!.- Kar­
melicka L. S. Wszystkie 
salem zamówienia pro­
szę kierować do po­

wyższej iirmy.

Józef PeBz
F a b r y k a  r a c z n y c h
sz y d e ł „L um en" 

Opawa:. 2112

tKteiffiw  M i ń
I cbłaptów t) praktpM

przyjmie zar3z itrysty^zna  
pracownin

TOMASZA PAZ00NA
Kraków, u!. Krzyża 12.

?n7P

Sprzedani
p ięk n ą  Willę w  m ie­
ście p o w ia to w em . — 
P o trzeh u u  g o t ó w k a

łiO.OOl) K. 208.1
Zgłoszenia pod „Willa* do 
Aunnn. „yjiosu Narodu'*

Kupią zaraź:
u ży w an e w  d o b ry m  

■ stan ie  I r iłrU F T ftS tta
n a  o r k i e s t r ę  dętą,
Ks. Witkiwim:, Z a g ­

rzany. 2090 ■

KILKA

P IA N  BN
w y g ran y ch  2091

do sprzedania
w s k ł a d z i e  fortepianów 
Heleny Smolarskiej, Kra­

ków, ul. Wolska 7.

© S © B &
młoda, uczciwe, prakly- 
czaa; znająca dobrze krój 
i azycie, pragnie znaleść 
posadę zaraz a najpóźniej 
ed 1 września w uczciwym 
domu polskim. M ole zająć 
aię gospodarstwem domo-' 
wem lub dziećmi. Wiado­
mość u p. Anny Popielowej, 
Czaple W., o. Miechów, 
Ziemia Kielecka. 2092

1 5 0 ró l i łą k " ;R ? , ':
(2560 — 2760 K.), budynki 
mur. (warte 150.000)dodam 
darma wlośctansm kupując, 
wspólnie. Restante Kraków 
tata . — Martę dołączyć. 

2018

P o t r z e b n a

Służąca
do wszystkiego, umiejąca 
dobrze gotować i prasować. 
Siemiradzkiego 1. 10, I. p.

i J ;
i n~l M d '" !  TA f  '  !
i m b s # p /  Ij e .  W L  i . ŁJ , i

j * jjjjiio  Ji.3i.i-1 [ili '■ I j.
| i;!a ka4*!r.L -— - j

Wy-chcdzi n a ia ! .  

Kwartalnie !(17 .20 .

FieaumeraG juyjmfje

K iM a D .  I  rrieâ iiia
Krakuw,i’;iie’A 17.

?n4^

"aSziiriije s il  manki
ou zaraz w A.ednini wie-

,ku do bliźniąt dziewięcio- 
miosięcznvcii, na wieś, WJ.- 
tunici według ur.iO'.vy, rc-
Itomcsdoc^e 

Król. Pololce, Ostrowiec, 
Klepn 'lr:t. •_ltu2

i t i i l

„ J A G IE L L O N K A "
: ‘/ s t e l  s iźzirj 

r:i rr.n "7 msass. cfeaS? o.1 
15-:! z ?ą  15i8 r. i7 9 i

Fcrtepśany,
Pianina,

Fisharmonie
SnrsHaż, zamikHa, wyua- 
jeit). Auąuie tarżo iH.dru- 
sr»:rdy używane. — Sbłr.ś 
fortfoir.oó^ Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 1818

bakcylowa i proszkowa na 
szczury i myszy, na kara­
kony, na mole w Agencyi 
handlowej Kraków, Ko­
narskiego L. 30. u firmy 
Rcim i Ska, Drobner, i Ko­

morowski 1850

Itfnstf! !i'b!i:!;a Dra RBmAhfi 
w Krakov.'ie-poleca ozietKu;

M i i i
Nawy wzór naśhśoaatśa a a 

młodzieży. 2 i‘2.i 
Za rariesłanir::! K. J‘60 
z giry przekazem, przesyła 

franca.

j Marki wojenne j
: 1 zagraniczne* aeryaml J 
« sprzedaję. Cennik wy- * 
! tyła się zapoprzcdnSem • 
|  nadesłaniem 25 h i. w : 
• znaczkach pocztowych. • 
: EilS. 'TDjltttl. llmiitl marsa, j 
: MK Dintl.wa 5. 47.3 i

o n
u  u

lat 18, wolny od wojsku,
poszukuje posaciy pi akty- 
krnta rolnego w więkdzr ira 
goenrdarstwie dwornlricr.i.

'/.głeszenta przyjmuje: 
Piotr Dyrga, Hotel Pollcra. 

2C95

a i !  g s »
z 3 dau K 3T8, ul. Gełąbia 
L 13, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1913

Ca wynajęcia
od Ki-go lipca pokój doły  
I mniejszy, umeblowane, 
a całodziennem ntrzyma- 
aiem, ul. Karmelicka l t ,  
11. p., na lewo. 1905

Miejsca w grobowcu
aa cmentarzu rakowickim 
tylko na czas wojny po­
szukuję za odpowiedaisM  
wy nagodzeniem wiad. ul. 
Krenierowska 14. III. p. 

Nr. Dr. 3. 2077

J A B Ł K A ,
H A L 8 N Y
w większych ilościr.ch na 
dostawę w  lacie 1 Jeflenl 
zakupuje parowi fabryka 
marmolady Stanisław Gur­
gul w Jarosławiu. 1163

Staruszka
trzymania, nie zdolna dó

f racy, znajduje aię w cią t- 
iem pcłotenlu, prosi lito­

ściwych o pomoc. Łaskawo 
datki przyjmuje Adm. „Gło­
su Narodu* dla B. G. 1059

Biedna wdowa
a 4-glem dziad (najmłod­
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe eerca o wspar­
cie. Łaskawe datki przyj­
muje Adm. „Oł. Narodu* 

dla M_ryl X.
N;aza stariłrdiori

iu xn S  v> iiii
2

SWSLWOWI

1

C  c^itisza nini^azem knnkuis na nastąpujęen słypendya: ^
1. dw a sty p en d y a  po  160 IC ro czn ie  z fundacy i im . F ran c iszk a  . 

z Paul i  N ow iny U jejskiego.
A jed n o  s ły p en d y u m  w  kw ocie  200 K z fundacy i im . śp. 

A ndrzeja  h rab iego  Potockiego.
3. jed n o  313-p cndyum  w  k w o cie  200 K z fu h d acy i im . śp. 

R o m u ald a  M akarew icza.
O s ty p e n d y a  a d  1. ubiegać się m ogą sy n o w ie  u rzęd n ik ó w  

p ry w a tn y ch , po b ie ra jący  n au k ę  w  szko łach  pub licznych  od  n a j­
niższych do  najw yższych  w  k ra ju , reJigii rzy m sk o -k ato lick ie j, 
z p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a : a) d la  u ro d zo n y ch  w  D nlibach , p o w ia t 
po lityczny  S tryj, bez w zględu czy są lu li n ie synam i, w zg lędn ie 
s ie ro tam i cz łonków  zw yczajnych  lu b  em erytów . T o w a rzy s tw a  
w zajem n y ch  ubezp ieczeń  U rzędn ików  p ry w a tn y c h ; b) w  b rak u  
tak ich  d la  u ro d zo n y ch  w i n n e j  m iejscow ości p o w ia tu  stry jsk iego  j 
c) w reszcie  d la  u ro d zo n y ch  w in n e j m iejscow ości K ró lestw a 
G alicyi i L o d o m ery i z W . Ks. K rakow skien i. W  w y p ad k u  b) i c) 
p ie rw szeń stw o  m ają  sy n o w ie  w zględnie s ie ro ty  cz łonków  zw y ­
czajnych  lu b  em ery tó w  T o w arzy stw a  w za jem n y ch  ubezpieczeń 
U rzędn ików  p ry w a tn y ch .

O s ty p e n d y a  a d  2. i 8. ubiegać się m ogą dzieci lu b  s ie ro ty  
u rzęd n ik ó w  p ry w a tn y ch , cz łonków  lu b  e m e r y t ó w  T o w arzy stw a  
w zajem n y ch  ubezpieczeń U rzędn ików  p ry w a tn y ch , bez różn icy  
pici, n iezam ożne, a t o :

ad . 2. re lig ii rzym sko-kato lick ie j, uczęszczające do k tó reg o k o l­
w iek  z ś red n ich  lub  w yższych zak ładów  n au k o w y ch  lu b  zaw o d o ­
w y ch , k ra jo w y ch  lu b  zagran icznych , z p ra w e m  p ie rw szeń stw a  d la  
dzieci lu b  s ie ró t cz łonków  lub  em ery tó w  T o w arzy stw a , k tó rzy  są, 
w /.gl.byli zajęci w  m ajątkach , należących  do k lucza K rzeszow ickiego, 
zw anego H rab stw em  T enczyńsk iem , a  po łożonych  gdziekolw iek, 
w Galicyi i L o d o m ery i z W . Ks. K rakow sk ien i,

a d . 3. w y zn an ia  katolickiego, uczęszczające do k tó regoko lw iek  
zak ład u  naukow ego  w  o b ręb ie  G alicyi i  L o d p m ery i z W . Ks. 
K rakow skiem .

Do ub iegan ia się o każda z p o w y ż s z y c h  3 s ty p en d y ó w  (ad  1., 
2. i 3.) m ają  p ierw szeń stw ó  s ie ro ty  bez ojca i m atk i, n astęp n ie  
sre ro tv  bez ojca, a w  końcu  d o p ie ro  dzieci m ające  rodz iców .

K andydaci (w zględnie k an d y d a tk i) w in n i w n ieść  p odan ia  
n a  p iśm ie  do  D yrekcvi T o w arzy s tw a  w zajem nych  ubezpieczeń 
U rzędn ików  p ry w a tn y ch  w e L w ow ie , ulica P iek a rsk a  l a  (przy  
sty p en d y ach  ad  1. i 3. za p o śred n ic tw em  zak ładu  naukow ego , do 
k tórego  uczęszczają) najdale j do 30. w rz e śn ia  1918 i załączyć 
m etry k ę  ch rz tu , św iad ec tw o  ub ó stw a, o sta tn ie  św iad ec tw o  szkolne, 
ew en tu a ln ie  także m e try k ę  śm ierc i ojca, w zg lędn ie  i  m atk i.

f t i ś  i  iI p s f i f l i i  v  K r H e
# ótrryntala na skład główny now®ści:

n  p j f  |  j

i ukazać się  m ając*i - 

A rL r Górski: KU CZEMU POLSKA SIŁA. 2003

3« D  I •
m v w n l* t  •

Kżryj-i Borowski: OBOLME ZASADY WYCHOWANIA NARODOWEGO.

s a r ^ d z a t a c y

8-khsDwem Lliejskieiil Gimnazyum realnem
z p ra w e m  pub licznośc i W LGASSJSkM, ogłasza

Konkurs na cztery paiaay nacszycieislic
pr- e d -  w szy 3 tkl c m do Jętyka łacińskiego I B>emi »ckIcgo od 1. września b. r. 
Ptaca roczm eęzawinowanago D4 jo kor., meagianiinowanego 4000 do 4800 

'kor. (stoSrćwcie tlo lat służby) aa 19 godzin tygodniowej nauki językowych
lub 21 godzin nicfczykowych. Umowa roczna. Podania zaopatrzone w d o ­
k ł a d n e  curriculum vitae i odpisy świadectw wnosić należy na ręce Dyre- 

kcyi gimuazyum do 15-go sierpnia b. r.
K s , T ^ f ix y f ts k l ,

2053 przewodfic^ący Komitetu gim imyainego.

j  r*'.
L u

» B-R

k ł a d  o g r o d n i c z y  s w ;  J ó z e f a
dla osrardRSflycn ehlupcSr/

w Krakov/!Q, u!. Karmelicka L. 66, Ttląfon 0112
poleca f o  przystępnych  cenach następująca reśliu y  ^ o h ie ź k a w o  i r*z..atlki

kw iatow e ja!::
Fticlisye, B egonie bu lw iaste , pałae. i puste w  różnych' koła.-acli. T orenie  
i inne ozdobne rośliny doniczkow e; Kozsadki Priw.Ua obcon .ea Aieiidui na:;

. . , źOo s/.Luk 15 Kw ielkokw ialow a, go low e do sa lżenia co  dojpcaek
Althea rosea fi. pi. s iia e  r o ś l i n y ..................................
Campnnuia M odiunk.........................  ,  . - j  <*"* i . . . . . . .  ,
D egilniis grrlfl..................................................................................................
D iayhus earyophylus, Goździki ogrodow e palne .Grc:iadi:i“

„W iedeńskie* w  kolorach 'mieszanjp.K  ..........................
C ebulki hyacyntów  do gruntu 1 klasa . i ? * !  ".....................

a , II ‘ Ą" r j -  •  ........................
„ narcyzów  „ „ „Euiperor" ‘ 7 7  . , .   ........................

Irysy Anglie* kolory m ieszane ” ■*+.
„ H iszpanica „

•  „ k łą c z o w e  w
wysyła na prowincyę za pobraniem odwrotną pocztą.

2103

eszane , . r^.' . ......................
-  ^  • 4-' • • ' •» * • * o o * f 4 f  »• '1 « o •

109
100
ieo

1,70
1'0
100
100
100
100
100

20
8
3

11
37,
20
16
20
10
•D

Najtańszem i nalkurzyctniejszem
'  jes t

ubezpieczenie w VIII. pożyczce wojennej 
i w bonach slarfewych

p o l e c a n e  p r z e z  c. k .  a u s t r .  w o js k .

f u n d u s s  w d ó w  i  s i e r o t
w  Krakowie, przy ul, Wolskiej 19, I. p.

Baz badania lakarakicfc. — Nadwyżka edsottk przypada stronnm. 
N iem a p rzy m u su  dalszego p łacen ia  p rem ii. W  raz ie  zap rze­

s tan ia  — raty nlo przspadajy, lecz n astęp u je  rozliczenie.
Wyjaśnień udzielają 1 ogłoszenia przyjmują: c. k. austrAwojsk. fundusz wdów 
I sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8195), t S .  stifustwa, c. k. 
araeuy -podatkowo I pocztowe, urzędy gminne 1 parafialne, szkoły, banki |l | 

tu  I iaatyiucyo fiaaatowe. 1836JjJ

N r. 163-  — ■     - ■ ■

BICrJĄg i j J  ZŁOŻONE W  ADMIN19TRACYI 
„€Ł O S tJ NARODU”.

Na K. B. K.: Józ. i H. TJrba.now iczówny zam. 
kwiatów ua trumnę śp. Teofila Żebrawskiego 15 K; 
K. Brodowski, Biłgoraj 1.40 K; Kb. Fr. Lasak, 
'Szaflary 70 K; inż. L. Wierzbowski, Żywiec 4 Ja: 
Urzędnicy Tow. Wzaj. Ubozp. rata za lipiec 127.7JJ 

£L; Ks. J. Rogoziński od dwóch osób z Padwa 
26 K; Kat. Mudrylo 5 K; K. Kociuba 10 K; Jan  
Hniłka 10 K; Tow. lek. krak. zam. kwiatów na 
trumnę śp. prof. Glińskiego na kolumny sanitarne 
60 K; Eug. Ostapowiez, Niepołomice, na bi*«L,': 
dzieci 7 K; Pracownicy VIII. Oddziału Dyrekc_\ i 
kolei, Kraków, 7-ma rata podatku rocznego 60 K;! 
Szkoła rolnicza, Czernichów, zo skarbonki w ka­
plicy 00 K.

NA LEGIONISTÓW INTERNOW. V/ HUSZT:
V. sekeya bankowa Namiestnictwa 30 K; Eug. 
.Ostapowiez, Niepołomice, 6 K.

DLA STARUSZKI J. H.: J. Mikus 8K; R. 1«- 
Dart 1 K; Zdz. de Laveaux, Łazy, p. Bochnlb, 5 K.

DLA CHOREJ KOBIETY li. II.: Kat. Mikus 
2 K; Marc. Surma 2.60 K; Zdz. de Laveaux 15 K; 
N. N: 14 K; E. Rybianka 4 K; Szcz. Cieńskj, 
Lwów, 20 K.

DLA STARUSZKI B. G. BEZ ŻADNEGO 
UTRZYMANIA: Marcin Kościelniak 1 K; B . Le­
nart 10 K; E. Loś Brzyska 10 K; Z. Zieliński 10 K; 
Zdz. de Laveaux 15 K; H. Rybianka -1 K.

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICEWU’ 
WOJSK POLSKICH: Zdz. de Laveaux 15 K; Ho-! 
lena Rvbianka 4 K; Szcz. Cieuski 20 K.

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMI CHEŁMSKIET 
I NA PODLASIU: B. G. 1.20 K; Eug. Ostapowk i  
7 1 ;  Dziatwa szkolna, Chmielów 5 K; S. S. z.aji'. 
kw iatów  na trumnę śp. Józ. Koźmińskiego 25 K; 
D uatwa szkolna w Lęgu 5(J IC; Wł. Wojciechowscy} 
ż im . tel. gratulacyjnego z olcazyi zaślubin p. M. 
Cearzkiewiczówncj z p. A. Ćwiżowiczem 5 K; Dr! 
'Ap. Tarnawski. Kossów, 20 K na obronę narodo-s 
iwą; Feliks C. 10 K.

NA SZKOŁĘ KOŚCIUSZKOWSKĄ W POL. 
SJCIEJ OSTRAWIE: E. Zajączek 4 K; A. Tocha* 
jńeń 2 K.

NA BURSĘ PRZEMYSŁOWĄ PANIEN POL-i 
®KICH: Ks. Fr. Baliński 10 K.

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU: A. 
Btauferowa, Drohobycz, 26 K; Feliksostwo Sikor-. 
fley, Łososina dolna, 10 K; Wł. Kubala B K.

NA FUNDUSZ IM. Ś. P. PROF. GLINSKIEGOi 
M’ ZY BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW: MJ
Wrzoskowa 100 K; L. Wrzoskówna 20 K; Prof; 
Dr :St. Maziarsk: 50 K.

NA ZAGuN RYDLÓW: Ks. Józef BorONk' zet 
skiaidek 20 K,

NA WDOWY I SIEROTY PO LEOIONI9TACH: 
Uczjenice XII. szkoły łeńBkiej im. Piramowicza, zes  
łbrane w ciągu roku szkolnego 243.73 K; M. Mai 
ryuowski na sieroty po legionistach z Podhala! 
60 K; Ap Drollowa na sieroty 11 K; Mich. 01"-j 
chówna 5 K; St. Remir, czcząc pamięć brata Mil 
Chała w drugą rocznicę śmierci 10 K.

jfłA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ! 8. S3 
i a ą ^  kwiatów na trumnę śp. J. Koźmińskiego!

NA GŁODNYCH MIASTA KRAKOWA: Urząćl
parafialny Książ Mały 4 K. 

klA OPI ; -----------------OPIEKĘ LEGIONOWĄ; Urząd parafialifl 
Oksa 5 K; N. N. 20 K; Dr L. W. 10 K; Dr T. F . 
10 K, Dr Z. P. 10 K; Dr S. J. 10 K; Dr V f. H i
10  l i t  Dyr. E. J. 10 K.

NA SZKOŁĘ "OCSKĄ W MOP OSTRAWIE:
Kat. Paściak 6 K; M. i A. Sieńko 40 K; A, Ba rap
'10 K-. An. Sieńko 5 K.

NA DAR CHEŁMSKI: Rodacy^ 5, Eorczkoy-ń, 
I Poppdzyny 118 K.

NĄ LITWĘ: .Teray Warchałotrśki im ttc2o?enio,' 
toamiięci Dra Sdm. Janczewskiego 20 K.

N A  DAR 3-GO MAJA: Gmina Poronin 41 K.-
DŁA MARYI K.: Ks. M. Krupa, Ryczów, 10 K.

Pozmkmte s h  od 1 itin tśn lą

n ia iśozre le lk i P o lk f
s biegłym językiem niemieckim. Bliższa obopólne ind 

formacye i warunki lietewaie. J1l<
S ta n lr ła w  K is ie le w sk i, dzierżawca dóbr Radymno*

W Ite ld  N o sk o w sk i. *

„ L U P 1 I E  i  A B M A T Y "
1 zl nodróŹY na front helruisli. *z podróży na front belgljSKi.

C ena K ercin  S . Do n a b y c ia  w e  « is :4 if ld c h  
ksJenaynW cłJ i *v A d m lq i : t r a : ; i  „.7LOSU 

I 1 NARODU".
Wysyłka. pe,ja«ynczych egaemolarzy na prowlaeyę 
przez „Łwoa Narodu* po zgłoszeniu kartą paczteń*,
odbywa L ę  r» póbraniem peczlov^uoi, ktaro wy- 

"  5'8o wraz z przesyłką poleconą.

C R L p C f  S e S P O C ł t R C S i
'rof. dra Stefana Pawlik?., wykaz najmu, 
-ny, książeczki ruóoeic.iy, ksiańeezki

Regestr u .Jadu 
dzieiiiiik roboe 
Służbowe, tlr.ieiiirk kasy, kontrola udoiu mleka, próbno: 
kontrole udoju, i rapurta folwarczne: miesięczno, tygo­
dniowe i dziennie, kontrakt? dzierżawne, kwitki na by­
dło, k witzryuśzt: zwykle i Lisowe, regestr gorzdpiągy. 

i raporty gorzelaiane, d-lennik podawczy.

D R U K I P A R A F li lU t iŁ :
'■*' Wysyłki uśkutecznia się szybko i dokładnie.

Z. KUTRZEBA ^  n;

y

„lusj
PSAWNIOZE

w Krakowie
Garbarska U „lus“

wyprobowalw eys'em przegotowania pi lemaege do
\,;.Lys....ńi cgzauiiiióar prawniczych, j l S y ł 1

■Hldem W ydawaictwa „Głc-n Naroda“ 8p, a ogr. odp. «-» U^' ń tor odpfiTrieda tU y  J  jpaczcbiy. R e ja  a s  W 6 y  o z y ń s L L Dfiłkanua a Głęs> w i-r-ń . aarzaldom Żarka,


